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rew uch alom o(zdams im 
'Dlperiol'§ci pozHlula;ą 
produkować broń w Niemczech zachodnich 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi z Berlina: azłoAcl powinni Ikoflozya Wlzy.al' 
zbrodn%rze wojenni, Dzl.enndk ostrze 
gil. przed niedoceuianiem niebezpie­
czeństwa nowej wojny ł wzywa na­
ród niemiecki do dalszego wzmoże­
nia walki z planami imperialistów. 
Jedność narodu w walce o pok6j -
to rękojmia pokoju - kończy dzien­
nik. 

W6Jclk, Cuch, Salyga - pierwsi 
292 kolarzy na starcie WYŚCigu »Ozi ennika Łódzkiego« 

zwycięzca. w wyścigu "Dz1enIrlka 
l.ódzkiego" 

Wez;Ol'8j,w Łodzi odlbyt się V z rzę 
du wyśctg kolll1'ski o nagrodę prze­
chodnią "Dzienrrlika Łódzkiego". 
Impreza zgromadziła na starcie 282 
kolarzy, !przyby'lych do Łodzi :z; całej 
Polski. Wyśc1g główny, dla zewod­
nik ów posiadających licencję, roze­
grano na trasie Łódf - Bła.91Jk:i .... 
Łódź. W dwóch pozostałych konku­
rencjach startowali kolarze, posia. 
dający ka!l"ty wyścigowe oraz turyś­
ci. 

Impreza obudziła du~e zai.nteresO>ó 
wanie nie tylko w Łodzi, a le w pc~ 
szczególnYCh miastach, przez które 
przebiegała trasa. Zwycięzcą wyści­
gu został Wacła.w W6jcik (Ogniwo 
Warszawa), który UlLyskal bardzo do 
bry czas - 5.24,40. Drugim był Ire­
neusz Cuch z Gwalt'di wrul'szawskiej, 
a na trzecim miejscu znalazł się ze­
Szłoroczny. zwycięzca wyścigu ~ 
TeofU Sałyga z Gwarctii. 

(SzczegÓłowe &prawozd8lllie - nli 
str. S)'. 

SAŁYGA 

Wychodzący w amerykańskiej strefie okupacyjnej dzien­
IlIik "Tagesspiegliel" donosi, te 3 wysocy komisarze zachod­
nich mocarstw okupacyjnych wydali w dniu 5 czerwca roz­
porządzenie, zezwalające na produkcję materiałów wojen­
nych w Niemczech zach. W ten sposób zaCRoinie ,vładze 
okupacyjne po raz pierwszy w sposób oficjalny potwierdzi­
ły, że wbrew wspólnie powziętym uchwałom mocarstw 
sojuszniczych - w Niemczech zachodnich produkowane 
będą materiały wojenne. " od znakiem umocnienia pokoju" 

W zwIązku z tym dziennik "Neues 
Deutschland" zamieszcza na swych 
łamach artykuł, w którym pisze: 
monopolom zachodnio - niemieckim, 
"zezwolono", a więc rozkazano pro­
dukować materiały wojenne. Arma-

ty zamiast masła - takle wIdać 
jest hasło imperialist6w amerykań­
skich, ministra finansów z Bonn -

Prasa .zagraniczna o umowach warszawskich 
Scheffera i innych - skoro miliardy MOSKWA (PAP). _ .. Prawda", og6'lnym tytułem: ,,Pod znakiem u- podcul tego przyjęcia mIn. s~ 
marek wydatkó,"I' okupacyjnych wy- .. I7:wiestl.a" 1 pozostałe dz!ennllrl ra- mocnienia pokoju". zagr. NRD Georg Dertinger. 
korzystywane są przez mocarstwa dzieckie zamieszczaj, pełny tekst f.c Mjnjgter zwrócR BZczególną uw •• 
zachodnie wyłącznie na przygotowa- komunikatu PAP w sprawie umów BERLIN (pAP). Nlemled1de dzien gę na znaczenie zawartych umów 
nia do wojny przeciwko ZSRR, kra- zawartych między RP • NRD oraz niki demok.ratyczne, og'łaszajl\c spra dla uregulowania przyjaznych SU:l-

Amb d RP Ch' h jom Demokracji Ludowej i Niemiec- deklaracje obu rządów. Wiadomości wozdania na temat przyjęcia nie- sunków między Polską Ludową a 
OSO or W InOC kiej Republice Demokratycznej. Ale te jak również komumkat o przyję. mieckiej delegacji rządowej, która Niemcami demokiratycznymi. Okre-

U min. s~r. zagr. Czou-En ... Lai hasło to nie jest nowe i orygin.alne. ciu przez Prezydenta RP Bolesława powróciła z Warszawy, przez prezy ślil on ustalenie granicy nad Odrą 
Pochodzi ono od Hitlera i Goeringa, Bieruta delegacji rządowej NRD, u-l denta Wilhelma Piecka, cytują m. i Nysą jako cenny przyczynek do 

P E KIN (PAP). W środę min. którzy skończyli tak, jak w przy- kazały eię w pra$ie !radzieckiej pod in. przemówienie, jakie wygłosił zapewnienia !pokoju w Europie. 
apI'aw zagr. centr. rządu ludowego .. Taegllche Rundschau" przypomi 
Czou-En-Lai przyjął Juliusza Bur- na, że dmperi{\ilstyczn1 podżegacza 
gina, pierwsze.lro ambasadora Rze- ,. .. wojenni wszczęli kaffilPanię !rewizjo-
C7,ypospolitej Pol~lde.i w Chińskie.i I q n"'" UJe m.9tyczną w ~prawie _ $anicy nad 
R.. L. Podczas przyjęcia obecni byli I ... Odrą i Nysą. .Teodna!k:że - pisze 
Wu lIsiu-Czuan, dyr. den. do spraw dziennJik _ naród niemieckd powziął 
ZW,SaRnRg iCzEo'uU=JouP,YszeWfSCphrOodnt. ideJY·'Pl.oraz przy prezyd.-ach Rad Narodowych wiat)' miejskie 8' władzami pierw- decyzje. Umał granicę nad Odrą i 

lIZej instancji w sprawach podatko- Nysą jako ~an1cę pokOju, wypowie-
na miejsce Urzęd6w i Izb Skarbowych wych i karno-ska.rbowych. dział się za pokojem przeci" .... 'ko woj 

Gen. Peng Ming-CzI 
amb2sadorcm w Warszawie 

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, ~e pierwszym ambasa­
dorem Chińskiej Republiki Ludowej 

WARSZAWA (PAP). W związku 
z wejściem w życie ustawy e tere­
nowych organach jednolitej władzy 
państwowej. ulegają zniesieniu Izby 
i Urzędy Skarbowe, urzędy woje-

w Rzeczypospolitej Polskiej został M·· d I t NRD 
mianowany gen. Peng Ming-Czi. ISJi YP oma yczna 

•• wyjechała do Chin ProwokaCja hItlerowska BERLIN (PAP). Agencja ADN do 
snrawiedliwość" amerykańska ~o.~! , że w ~~wattek ud~l i Si~ . ~amo 

" .. • lotem do Chm członko\v:e m ISJ I dy-
BERLIN, 8. 6. - Amerykańsld sąd p:omatycznej N:em. Rep. Dem. 

wojskowy w Wlirzburgu uniew;nnił Szefem m isji zestał m ianowany 
burmistrza i czterech mieszkańców amb. Johannes Kocnig z rangą am­
m iasta Wulfingen, którzy dop.uśc ili basadora, dotychczaso'wy :redaktor 
s i ę <.Jrdyna rncj prow okacji prohitJe- naczelny dziennika "Saechsische 
rowskiej. Faszystowscy prowokato- Zeitullg" w Drezn:e. 
r zy w pcłnym umundurowaniu hi-

wódzkIch i pOwiatowych pełnomoc­
ników rządowych do spraw podatku 
gruntowego oraz urzędy rewizyjne, 
akcyzowe i rejony kontroli akcyzo­
wej. Ich kompetencje, przejmują no­
woutworZQne wydziały finansowe 
prezydiów wojew6dzkich i powiato­
wych Rad Narodowych. Tworzone 
sa również referaty finansowe gmin 
nych Rłl.d Nąrodowych. 

Wydz:aly finansowe prezydiów 
WOjewócL;kich Rad Narodowych oraz 
prezydiów Rad Narodowych miast 
Warszawy i Łodzi są władzami dru­
giej instancji w sprawach podatko­
wych i karno-skub owych. 
Wydziały finansowe prezydiów 

powia tO'wych Rad Narodowych i Rad 
Narodowych miast, stanowiących po 

tlerowsldm i hełmach stalowych u- •• 

f::t~~i b~~~~nfI~~~!'~~i~ ~~flie;~.~: Królewskie forpoczty w BelgII 
!~~~~~j:~eg~glO~~l~~k~I~~iru s~~~f~ Skraina prawica utworzyła r~qd 
(zwrócił się do oskarżonych z apelem. BRUKSELA (PAP). - Były min. gC' stronnlc.twa ~eścijańsko-spo· 
aby "zastanowili się nad s\'\-oim po- spl-aw gosp. w gabinecie Spaaka - łe cznego. Mm. spraw zagr. miano­
s tępowaniem". Pl)wyższa "nauka mo Jean Duvi.eusart - utworzył rząd v:any został Van Zeeland. 
raIna" byla jedyną sankcją karną. jednopartyjny, składa j ący s i ę w y - . Na ~ierwszym, po wyborB;ch po­
którą wymierzono fa szystom. łącznie z przedstaw!cieli reak cyj ne- s,edzem u ~arlamentu, ~o&ta~ony zo 

Przed sqdem wojskowym w Olsztynie ... 
OLSZTYN. 8. 6. Przed WoJ, I w niej jako wywiadowca i szpieg na 

skowy m Sądem Rejonowym szkodę odbudowującf'go s i ę kraju. 
w Olsztynie zakończył się pro_ WojSkOWY Sąd Rejonowy w O!­
ce~ 'prze~iwl,o ~zło~~om mło-I sztynie uznał wszystkich oskarżo­
dZ1ezowe.l organizaCJI przestęp nvch winnvmi zarzucanych 1111 czy­
czej, działającej na terenie nÓw i skaza'!: 'Jsk. ks. Józefa Śmieta­
woj. olsztYńskiego. P~ nazwa nę. kapelana organizacji i członka 
,.łla.rcerska OrgantzacJa Pod- wywi adu WIN na Dolnym Śląsku. 
ziemna". na Ira ę dożywotni ego więzien i a , 

stan ie wnIOsek o udZ1eleme votum 
za ufani a 11oIVoutworzonemu rządo­
wi . P remier Duvieusart :zamierza 
hezpośredniu po uzyskaniu votum 
zaufania zwołać izbę deputowanych 
i sen at na wspólne posiedzenie w ce 
lu zniE'sienia "ustawy o regencji". 

P ,rem;er Duvieusart zapowiedział. 
że po spr owadzeniu skompromitowa 
neg o współpracą z Niemcami b . laó 
la Leopolda rząd uzna swą .. miSję" 
7.a 9k0l1czoną. 

Nowy rząd dysponuje wparlamen 
cie w:ększośdą dwóch głosów. 

W powiatach 1 miastach, na kt6- me, za życiem przeciwko śmierci. 
rych terenie znajduje się kilka lIrzę f.~ 
dów Skarbowych oraz w miastach Jak riw1erdza agencja ADN, urno 
Warszawie .i Łodzi - urzędy skar- wy 1: Polską, przyjęte zogtały z wiei 
bo~e z~staJą przekszta~cone w od- kim zadowoleniem w masach pracu 
dZl.31y fmansowe prezydi'ów Rad Na-j.1ąCY-Ch NRD, co znajduje wyraz w 
rodowych tych powiatów i miast. licznych rezolucjach uchwalanych 

na zebraniach Tobotniczych. 

---------------------
Literaci, prawnicy, działacze społec~ni · 
zapełniają UJlęzlenia (JSA 

WASZYNGTON, (PAP). Sąd federalny w Waszyngtonie «HI-
mówił prawa ponownej apela cji 11 działaczom komitetu pomocy 
uchodźcom antyfaszystowskim. skazanym za rzekomą lJobraz~" 
tzw.. kon~isjl do badania działalności antyamerykańskteJ, po-­
pełmoną Jakoby przez odmo wę okazania listy ofiarodawców na 
fundusz pomocy ofiarom fas z yzmu hiszpańskiego. 

Przewodni~zący ~omite~u - Ed- łalności antymerykańskiej - odby.. 
ward BarskJ, wybJtn:r pIsarz Ho- wć będą karę w tym samym wię,zi&o 
ward Fast, prof. umw. - Mylan niu, w którym znajduje się b. prz&o 
~h:adl.ey, prawnicz~a. R.uth Leider wodniczący tej osławionej komisji­
l mm sp~dz.ą w WięZI emu okres o.d Panel Thomas - który siedzi za to, 
3 do 6 mIeSIęcy. Korespondent "Dal- że kradł pieniądze rządu amerykań­
ly Compass" w artykule, piętnują- ski ego". 
cYl? decyzj~. ~ądtt ,fed?ra]ne~o, wska Decyzja lJądu federalnego wywoła.. 
zU.le na ~o.zhwośc, .ze "lllekt6rzy I ła ogromne oburzenie demokratycz., 
antyfaszYSCI, skazam za rzekomI), nej opinii amerykańskiej .. 
obrazę tzw. komis ji do badania dzia ----------
Po wiedzę i doświudczenia~ 
II wycieczka polskich chłop6w do ZSRR 

WARSZAWA. 7 bm. wyjechała 
do Związku Radzieckiego druga już 
w tym roku, 250-osobowa wycieczka 
chtopów polskich ' pod przewodnic­
twem w.-min. rolno - Tkaczowll, 
sekr. NKW - ZSL Jugzkiewicza i 
kierowo wydz. propagandy KC PZPR 
-- Starewicza. 

W wycieczce biorą również udzial 
działacze polityczni, pisarze, pracow 
nicy naukowi z dziedziny rolnictwa 
publicyści, pracownicy PAR ora~ 
pańshv. i spółdz. ośrodków maszy­
nowych. 

Przestępcza -:>rganizacja ta gro- osk. Wiesława Kazberuka, przywód. 

~2~~~~:~r;~~~E~;!~:~~f~~~a~j; ~~::~~~l:!~::r:~i:~~~o~:y~!= Zwolnienia . aresltow~nych . ~olegów niemiecki~h 
. ś . dk' k ł . drzejewskiegl) - na 10 lat wiezie- domaga SIę młodzlez chInska 

Przed wyjazdem do Zwiazku Ra­
dzieckiego uczestnicy Wycieczki 
zwiedzili odbudowującą się stolicę. 
Pożegnanie wycieczki odbyło się w 
zarzadzie grównym ZSCH. Wzicli 
w nim udział: min. l-oln . .:... Dab­
Kocioł, z-pca członka Biura Pol. KC ~eznaru a . \';'Ia ow wy. aza v .. ze nia. Przy wymiar.ze kary w stosun-

glowny os~ar-.t;~y, ks. Jo~ef Smle- ku do annych oskarżonych Wojsko- PEKIN (PAP). Ogólnochińska Fe- n'l)niemiecklm e10cie 
t~na, n.aduzyv~aJąc. dla cel~w zbrod- , .... y Sąd wziął pod uwagę - jako 0- dera cja Młodzieży Demokratycznej w Berlinie. 
nIczych szat l IturgIcznych ~ momen- koliczności łagodzace - młody wiek . . 
tów wiary - był zdecYdowanym I' h l - I k wystosowała na ręce angIelskiego . - . . . . ')s {arzonyc , wp ywy orresu o ·upa· . . . 
wrogiem l1stro.lu Pl)lskl LudoweJ l cji niemieckiej oraz fakt okazania wysokiego komlsarza w NIemczech 

postępu oraz faktyc~ym i mora!- przez nich Skruchy. zachodnich, gen. Robertsona, depe- Ambasador Wende pawror cl'ł z Jugosławl" 
n.ym sprawcą wtrącet?Ja w mury Wię szę, w której domaga się natychmia- I 
lZ!enne młodych ludZI, których wer-I I' . . , . 
bowa! do walk' z ustrojem sorawie-I Polska-Irlandia 2-D stowego uwolmerua przedstawl~eli WARSZAWA (PAP), W dniu 7 dworcu dyrektor departamentu 
dliwo:;ci sPołe~znej. Osk. Śrilietana - demokratycznej młodzieży Niemiec bm. powrócił odwołany z Belgradu MSZ Wiesław Sobierajsld j dyrektor 
n;e zawahał się wstąpić do przestęp· Sport na str. 3 l 5 .zachodnich, których wladze angiel-

I 
ambasador RP Jan Karol Wende. biura personalnegl) MZS S tef<Ul 

czej organizacji WUj QJ.a~ p'l'<WIJ.Ylać .iLU S!\ie areszto:wały za udział YJ. ogól- Ambasadora Wend,ego y,::itali !tlą :W:!l&~ 

. PZPR - Chełchowski, sekr. NKW 
młodzieżowym I ZSL - Ozga Michalski oraz sekl', 

gen. ZSCH - Jaworski. . 



• ang l zn wu · ł W obronie Eugenii (otton prze czy :~~:~t=;:..;~!E 
W 2;dłuż wybt1Zeży ChIn ciągnie 

się łańcuch wysp i wysepek. Naj 
większe i najbardziej znane z nich 
to Formoza, Halnan i, będący kolo­
nią angielską, Hongkong. Dawniej 
wyspy były siedllskiem piratów, któ 
rzy urządzali stąd wypady rabunko­
we na miasta i wsie przybrzeżne '}­
ra.z napadali na przepływające okrę· 
ty. W ostathich czasach niedobitki 
kuomintangowslde, które po klęsce 
w Chinach właściwych schroniły si~ 
na wyspy, starają się wykorzystać je 
dla tych samych celów. 

W ostatnim oJHesie walk na lądzie 

""Cy usiłowali przerzucać do ChIn 
Wschodnich. Tote~ tu w!aśnie miał 
swoją siedzibę sztab wywiadu Czang 
Kai·Szelta. 

Oswobodzenie wysp Czusan wy~ 
wołało wielką ['adość w pierw­

szym rzędzie w~ród mieszkańców 
Szanghaju. W mieście 'Jdbyły się li­
czne wiece i manifestaCje. Ludno~ć 
entuzjastycznle powitała wIadomość 
o usunięciu niebezpiecze(lstwa blo­
kady kllQmintangowskJej. Radość 
b~a tym większa, że już przedtem, 

cuskich wobe-o czołowej dzl.ałaczkl 
dzięki energIcznej akcji lotnictwa gę Ktnmen, co noc przeprawiają sIę ml~zyna,rodowej orga,11łzac·.il kobiet 
Chin Ludowych, ustały całkowJde łodz.iami i tratwami na stn'ly ląd, p. Eugenii O?tton na.plętnowano j~­
naloty na S~anghaj. Obecnie !ZostalI) przechodząc na stronę wojSk ludo· ko altt, WymlerZ~i1Y pry:eoirwko liWIa. 
usunięte ostatnie niebezpjeczeństwo, wych. tO'Wemu ruehowl obrOl1ców pokoju. 
Wielki port i pote;żny przemySł mJa- \ll yzwolenie archipelagu .Czusan i PrzodownIce pracy zatrudnion" 
sta może już spokojnie pracować. W Hainan nietylko połozyl/) kres, w PZPB im. Dzier~Y(lSldego pIszą W posiadaniu Kuomintangu została knomlntangowskim próbom blokady m in' I , 

tylk.o F"rmoza oraz wyspa Kln- Szangha,lu i. ,,:,Ybl'zeży, Chin, ale stw~ '"pS:;U E. Cat.ton, wielka ucWna 1 
men, lezące niedaleko południowego rzyło rowlllez. spl"'.i:Y.lające "Yaru~l1n patriotka. francus!taj stojąo na. czele 
chińsIdego ,portu Amoj. Należy. przy dla wyzwolema F~l'mo~y. PIerŚCleń 90 mlilionowej rzeszy kobiet świata 
tym wątpic, czy wyspa ta będZIe sta sU lt.tdowych wokoł te) wyspy za- jest westrudzoną bojowniczką (j po-
wiała jakikolwiek opór. Już obecnIe cieśni! się jeszcze mocniej. k'J .~ 
bow:iem, żołnierze stanow:iący ilał'J- E. Stanko o Żąda.my cofnięcia. rzuconego prze 

ciw niej haniebnego 08karżenia, MIS 

stałym, to Z11liczy w końcu ubie- ne'" głego roku, KW:Jlnintangowcy wyco. ________ .... _ .... ____ 7 .... °_ re jest dowodem wściekłości impe­
rialistów, dążących do rozpętania 
nowej pC'Żogi wajennej". 

fn]j le1'l37.c oc1dzieły i przerzucili je ey p O I k na wyspy 1 wysepkI. leżące w mniej 
szej lub większej odległości od wy-
brzeży. Chcieli w ten sposób stwo· 
rzyć pas punktów wypadowych, któ !!la, •• ' ... ' ..... O.B/IlmIM "-".-el~Ił-,,"el" 
ry by wzmocnił prowadzoną przez". '. 'lUlI '-' .. ,. .... ,. ....... w:tI ~ n 
nich blokadę wybrzeży Chin. Zamiar 
ten udaln im SIę cz;:śchJ\vo zrealim· 
wać. Formoza, Hainan, Kinmen, ar­
Chipelag Czusan stanowiły ba,zy, z 
których powietrznl i tnorscy pIraci 
Kuomintangu kontynt.lOwali swe 
rozbójnicze wypady. 

J ednak Czang K~j-Szek, jak zwy. 
kle, przeliczył się, sądząc, źe u­

aa mu się utrzymać taką sytuacJę 
przez dłuższy czas. Armia Ludowa 
w szeregu doskonale przł:!prowadz'J­
nych operacH wyzwoliła wiele mniej 
szych wysp, a W poczQt!rach maju 
zajęła bardzo ważną z punktu wio 
dzenia str3teg1cruego i gospodarcze­
go wyspę - Hainan. 

Wszyscy pamiętamy zaciętą kam pa.nię, prowadzoną przez naszycb 
epigonów sanacyjnych za grlLtl'lcą przedwIto POlWl'o.tO<W( do kraju liClZ­
llych rzesz PołaJ,ów, których wojna l'ozrzuciła. po całym świecie. BeIrun­
(lo\\'al1 im d7J!ehrle młędzyna.rouowi reakojoniści roinego a.uiotllilnentu. 
MImo intryg, szykan a gróźb, olbt'2y mia. większość .tułac.zy wróciła do 
kraju, gdzie znahlz!a pracą i norntal ne warunki do życia. Tylko nieliczni 
ulęlili sIę grótb, względnIe poz.woliłi Się oszuklić obietnicamI. Poniiej za­
mieszczamy list jedncgo z 06zuka. nych; 

Niewiele dni później Kuomintang 
otrzymał nowy cios. Wojska lu­

dowe wyzwoli'ły wyspy Czusan. 
Fakt ten ma bardzo poważne znac7.:C 
nie. Archipelag Czusan, ciągnący się 
od południowych krańców zatoki 
Hangczou po ujście Jangtse, stano­
'wił dJa lwomintangowców ważną 
buzę. PosIadając ją, mogIi 1{ontrolo· 
wać ujście rzeki Jang-Tse, a tym sa­
mym blokowa~ Szanghaj, najwię· 
kszy port morski Chih. Wyspy Czu· 
san stanowiły również ośrodek dys­
pozycyjny dla band dywersyjn:'J­
szpiegowskiCh, które łnJ.omintango-

u iW 

Mieszkam w <'Iużym ośrodku prze 
mysłu stalowego, W Sheffjpld. Je­
stem jednym z tych, których ,.wo­
dzow!e" pozostawili ,s,amym sobie. 
"Troski" ich s~ończyły się z tą chw! 
lą, gdyśmy wszyscy poszli do ko­
palni lub stalowni, by tam zarobić 
na jakie takie utrzymanie. "Wodzo­
wie", sami zasobni w środki, pozwa 
lające lm na próimlaczy tryb życia 
nic7.€go już wobec nas nie reprezen 
tują i żadnej władzy nad nami nie 
mają i mieć me ,mogą. Pozostały 
jednakże skutki ich złudnego i oszu 
kań czego wlpływu i kie'I'owniclwa 
dzięki któremu zami.ast znaleźć się 
u siebie w krajU, zamiast znaleźć 
pełne życie w pracy we włas!iym 
zawodzie musimy byle gdzie i byle 
jak :pracować na życie, pozostawia­
jące 'wiele do życzenia ... 
Wstaję o 5 rano, gdyż dzIsiaj mam 

iązuJ 
Za n;edbol.stUJo - karq 

Ustawa o zabe'l;pieezenłu socjalistycznej dyscypliny pracy kładzie 
tła kierowników zakładów pracy ob owiątek dopllnowan!a., by wszyscy 
pracujący w zakładzie byU doklad nie powiadomieni o postanowieniaoh 
ustaWY. Dalszy obowlązel~ - to sumienna kontrola obecności pracoW­
ników. Wszelkie zaniedbania w tym względzie l)ndlegnjq karze. Lekce­
ważenie i niedbalstwo ze strony kierownictwa. jest nie tylko indyWidU­
alnym przekroczerrlem przepls6w ustawy, le~ równocześnie- rozluźnia 
dyscyplinę praey u pozostałych pracownik6w. 

Ostatnio Odbyło się kilka proces6w sądGwych przemwko niedbałym 
kierownikom: 

Sąd GrodzId w KutnIe rOzPatrzył SDra 
WEl Jana Fctlorowicza, dyrektora Państw. 
Fab. Maszyn Roln. "Kraj". 

prze\'1ód sądOWy wykazał, ~e Fedoro. 
wicz nl~ wydał żadnych zarzadzefl wy­
konawczych w sprawie wprowadzenia w 
!Życie ustawy W podległYm rrtu zakładzl" 
pracy. Fcdorowlcz skazany został na ka_ 
re: gl'Eywny w Wysokości lJ5 tys. zł. 

.rózef Wląk - kierownik Fab. Porc. 
"Cmielów" w Cmielowie, nie powziął 
żadnych decyzji w przedmiecie uspra_ 
viedliwien!a, względnie nieusprawiedl!­
Wienia osób, które opuściły dni pracy. 

Tadeusz plis - kierownik Oddziału 
Szczecińskich Zakładów Roszarniczych w 
Koszallnie nie dopilnował spraWdzania 

ranną szychtę od II rano do 2 po 
pot W przepełnionym "lodging1.1" 
gdzie dzielę poddaszowy pokój z 
czte.rema kolegami - trudno o ci-
9Zę przed 12 w nocy. Chodzę więc 
późno spać, spęd.zając \vieczór cz-ę­
sto na piwie i dlatego wstaję rano 
zmęczony i bez energii. Ubieram się 
jak naj ciszej, aby nie zbudzić śpią­
cych kolegów, Ih.--Łórzy dziś mają po­
pOłudhiOWą szychtę. Trzymając bu 
ty w ręku, schodzę w skarpetkach 
na dół, gdzie połykam na prędce 
sporządzoną dla mnie przez gospo­
darza herbatę li sandw:ich'ami. Biorę 
pod pachę paczkę dalsz;ych sandwi­
chów na lunch i biegnę do tramwa 
lu. W 1p.S.lJ:ę minut jestem w staJo-"" 
ni. 

Pracuje nas przy jednym zestawle 
czterech. Walcowy, piecowy, pomoc 
nik - wszyscy trzej Anglicy oraz 

ier wnikó 
tablicy z nUmerkami kontrolnymi pra_ 
cdwnlków. K.omłsja kontrohl& $tw:lerd:t!. 
łD, że w dniu U maja 5 pracownikÓW bj"_ 
lo nleobecłlJfch przy pracy, a nazwiska 
Ich nie figurowałY w wykazie nieobec_ 
noścI. w sto,ttnku do 23 pre.cownlków, 
których nleob cno§ć nie została ur,pra_ 
wiedliwlona, kierownik nie pow-.lął hd­
nej decyzji w ustawowo przewidzIanym 
terminie. 

MJeczysława St1achetko - kIerownicz_ 
ka Państw. Fab. Sltle.lek I Płyt w Pi_ 
szu, nie sporządzIIn imiennych WYkazów 
nleobecn;i'rh, oraz tolerowała W fabryce 
chaos orliJlnizaeyjny, który utrudnia n. 
stdlenle abscncji t spóźnień. W fabry4tC 
tej nie sporządza sJp, pl'otok6łów z wy_ 
jaśnieniami pracowników, nic :!:?da się 
opJnU Rady Z!lkłsdowej. K(erownlk nie 
pOdjął żadnej decyzji odtlOsnle nieobec. 
nych pracowników, a co za tym, nic 
stOSOWał też t kar porządkowych. 

"fe wszystJ<!ch Wymlenionych spra­
wach wyrok zapadnIe w Ci!jgu najbliż. 
szych dni. 

"odd lad" to Zl1. początkujący chło 
pak do ws:zyst'kiego. Nie trudno 
zgadnąć, że tym "chlopaldem" jestem 
ja. Bracuję tu już długo. Wldzia­
łem wiele zmian. Odchodzi ten lub 
ów z naszego zes,polu. na jego miejS 
ce przychodzi inny. Je zostaję zit­
wsze bez awansu. JeS'tem cudzoziem 
cem i nie mam co maTzyć o lep­
szym kęsie chleba. Walcowy otrzy­
muje przeci~nie 13-15 funtów ty­
godniowo, skala płuc dla dwóch in­
nych ksZJt.ałtuje się mniej więcej o 
2 funty mniej dla !,ażdego kolejne­
go niż;:zego szczebla. Jedynie ja 
tkvvię niezmiennie na 4.17 funt. ty· 
godniowo. A pfaca moja nIe jest by 
najmniej li.ejsza od pracy moich 
o tyle lepiej płatnych towarzyszy. 
Plraca jest ciężka i wyczerpująca. 
Urządzenia tu są prze~tarzełe, da.tu­
jące się sprzed kilkudziesięciu la t. 
Podawanie i wyciąganie z pieca kil 
kudziesięciofuntowych plyt odbywa 
się ręc,znie. Tempo :pracy nie może 
być w iych warunkach szylbkie i trze 
ba włożyć wiele eU i energii w to, 
by wypl'acowoć potrżebne minimum. 
Trzeba też naprawdę uważać, aby 
nie sUL1C sobie nóg, lu'b nie :nadwe­
r~żyć się przy podnoszenIu. 

Ze.rabiając mało i nie mając wy 
ste.:·czających środków na ulrzyma­
rue i na uzupełnienie braków w mym 
odzieniu, muszę pracować dodatko-

Źywy kontokt Z kulturq ZSR 
l ~obytu po~skiei delegaCji 
\V ZWiąZkU Radzieckim 

MOSKWA (PAP). Delegacja pol­
skich działaczy kultul'y i sztuki, na 
c~ele której stoi \V.-min. Sokorski, 
wyjechała z Moskwy do Lenin~radu. 
Goi'lcie polscy przebywali w Mosk­
wie przez tydzień. Delegacja polska 
została przyjęta przez pl'zewod. 
kom. do spraw sztuki przy Radzie 
Min. ZSRR - Lebiediewa. 

Działacze teatralni, wchodzący '\v 
skład delegac.ii - pozostawali w 
kontakcie znajwybitniejszymi reiy­
serami i aktorami radzieckimi, mu­
zycy polscy zwIedzili moskiewskie 
Konserwatorium Pań~t;vowe, Filhar 
manię oraz spotykali się z przedsta­
wicielami Zwiążku Kompozytorów 
Radzieckich. Plastycy zostali przy­
.H'CI przez prez. Akademii Sztuk 
ZSRR - Gerasimowa, zwiedzili sze 
reg wy~szych uczelni oraz galerię 
im. Tretiakowa. 
Członkowie delegacji polski.ej obej 

rzeli muzeum Lenina oraz dom -
m1lZeum Lenina w Gorkach, wysta­
wę darów. które oITzymd Genera­
lissimus Stalin w 70 rocznicę uro­
dzin, oraz zaznajomili się z zabyt­
kami architektury stolicy radziec­
kiej. 

wo. Często więc pro zę o pracę na ł.Di b . 
116.9tępnej zmiaQie i na ogól ją do- rt e elpleczna gra 
staję, zastępując kogoś ;.horego i nie f!ń~k'lc" .t.lci81Iemł)kr~tń·w 
obecnego w pracy. Konczę wtedy o I ił II 011" 5 (I v 
10 wiecZOTem 1 po nocy wracam do Dqienia do zerwania z SFZZ 
domu, piekielnie Lmęczony. 

Ii[yślę takZe Q Polsce, o Polsce Lu- HELSINKI (PAP). Na kongresid 
du ,która czeka i pragnie nas wszyst związku zawodowego pracowników 
kich 1.Jl'zygarnąć, które. nas \P<ltrze- samorządowych delegat socjaldemo. 
buje. kraty<!zny Laitinen postawił wniose~ 
Myślę cora:!: C'tęścle3 Q p()wrocie i o wykreślenie ze statutu związkowe­

wiem, że nie jestem jedynym, że r6ż go paragrafu, w którym mowa o 
ni lud7.i.e znajdujący się tu w takiej tym, że związek współpracuje z 01'­
jak ja!{ sytuacji, myślą {) tym sa- ganizacjami, uznającymi 7!asr..dy 
mym. Światowej Federacji Związków Za-

Wysiadam 1) tramweju 1 kleruję wodowych. 
się ku mieszkaniu. Deszcz pada. Prawicowa. wiQkszoM kongresu mi 
Pnede mną perspektywa jeszcze mo ostrego protestu ze strony De­
iednego wieczoru w przepełnionym mokratycznego Związku Narodu Fiń 
lodglng'u. skiego uchwaliła wniosek Laitinena, 

Nie myślę jednakże {) tym. My§li I jak również wniost!k o niedopuszcze­
~<>je zajmuje radosne postanowie- nie na salę obrad demokratycznych 
me powrotu.... I dziennikarzy, a. także szereg innych 

P.oblJltn.ik z Sheftield reakcyjnych wnjosków. 

*** 
Dyrektor PPB Oddz. !>. W KrakOWIe. 

Inż Unger skazany został poez Sąr:! 
Grodzki na grzywnę w wysokości 30 ty_ 
sięcy złotych za niezbl'ganiwwanie koll. 
troll obecności pracowników. Jak uJaw­
nił przewód sądowy inż. Unger nie za_ 
pdzt:l.'lł się z tlcl1wałl\ Rl1dy Min. i nie 
dopilnował. by wesz,a ona 'w życic nl! 
.terenie podlegtego mu zakładu. 

• IE /I 

* 
Ostatnio szereg dalszych spraw 

kierowników zakładów pracy skie­
rowanych zostało do sądu za nie­
przestrzeganie przepisów ustawy o 
socjalistycznej dyscYllIlnie pracy f 
tolerowanie absencji oraz spóźnień. 
Władysław Bassendllwskl, kierownik 

P .Z. Sprzętu Transport. W Elblągu. hie 
poczynił żadnych przygotoWań w kie_ 
runku wykonania przepisów ustawy. Sy_ 
stem kontroli nie był uregUloWany. Ra_ 
porty obecności spt>l'ządzone przez por_ 
tiera nie Odzwierciedlały stanu faktycz­
nego, nie można bowiem by lo ustali6 
ilu pracowników danego dnia przybyłO 
do pracy. 

Henryk Wuder, kieroWnik PaństW. 'Ce_ 
gielhl Mech. twoj. łódZkie), po.clagnlęty 
został do odpowiedzialności karnej, gdyż 
stwierdzono, że w zakładach nie sporzą­
d zano w ogóle wykazów spóźnień, ra­
porty o obecnOŚCi pracowników składa_ 
ne były ustnie, przy czym dane dotycUl_ 
ce obecności pracowników nie zgadzałY 
się z kontrolką przepracowanych dnió­
wek. 

Prognoza pogody 
Pogodnie lub dość !pogOdnie, na 

północy kraju skłonność do burz 
Temperatura od 18 sto na PÓlll10CY do I 
30 st. w głębi acr-aju. Słabe lub u­
miarkowane, na północy silniejsze 
wiatry z kieru!1ków zachodnich i po 
łudni~wd-zachodl1'ich. 

W Łodzi tempea:attira dosięgła 31 
stopni. 

f..1 iespokojne były czMy, kiedy dwu­
i'U aziestoletni student I\Ioskiewskie 
go Uniwe1'syteiu, Wissarian Grigorie 
wicz Bieliństki kończył W swym 
skromnym sublokatorskim pokoiku 
swój pierwszy :i oS"tatni utwór scenicz 
ny - "Dmitrij Kallnin". Byl to bo 
wiem rok 1831. W Moskwie krążyły 
echa i(laryskiej rewolucji lipcowej. 
Z Zachodu przychod-ziły idee, rozsa 
dzające dotychczasowy feudalny u­
strój carskiej Rosji. W Warszawie 
powstanie listopadowe rzucalD WY­
zwanie carskiemu absolutyzmowi. 

Vi takiej włeśnie sytuacji i pod wra 
żeniem takich wydarzeń młody Bie 
l1ńs.ki napisał pod swoim utworem 
tak upragnione przez każdego twór 
cę słowo ,,koniec". 

O "Dmitriju Kalininie" nie mówI 
dzisiaj wIele hiBtoria literatury. Ta 
lent Bieliti.9kiego objawił się gdzie 
indziej. Ale wtedy, w 1331 roku u­
twór ten, będący śmiałym porachun 
kiem z potwornością pańszczyzny, 
utwór pełen aluzji iprzeciwko bez­
dusznemu biurokratyzmowi

l 
przeciw 

ko carskiemu absolutyzmowI - wzbu 
dził oburzenie wśród tych, którzy w 
owym czasie mieli w MOSkwie coS 
do powiedzenia. 

" ... zważywszy, iż szlulta ()Iwa, 
pl'zez studenta Bielińsldego WISI­
sariona Gligoriewicza. napisana, 
abmlenła jest pnez swoją 11Ie­
ob$'cznjność, a ~ym przykładertl 
dla innych studentów naszego Un! 
wersytetu służyć moi:e, postana­
wiamy 6ttlt!lmla r.Qe~o!lelJo z Uni-

(w rocznicę śmierci) 
wersytetu Moskiiewskiego usn­
nąć ... " 
'Tak zdecydowali profesorowie car 

skiego uniwersytetu w Moskwie. 
I tak s.ię zaczęła walka Bieliń· 

Skiego z ca.ratem, walka, która trwać 
tniała aż do jego śmierci 

* Sprawa "Dymitrija KalInina" by-
ła punktem wyj§ciowym. Już wtedy 
BielińBki odczuwał głupotę, nonsen­
sowność, szkodliwoś~ eksploatator­
skiego ustroju. Odczuwał - ale nie 
rozumiał. Usuni~ty z Uniwersytetu, 
oddaje sIę karierze pUblicystycznej: 
zostaje krytyki€m literackim. Jego 
droga. ideowa nie jest ani prosta 
ani latwa. ZapoZlnaje się szybko z 
panUjącymi na Zachodzie Europy 
ideami fil()zo!icznymi; były to nntu 
ratnie ide~ burżuazyjne i idealistycz 
ne. Żyje pod urokiem reakcyjnych 
filozofów - Schel1inga i Fichtego. 
Ale poglądy te - to jedna tylko 
strona ideowego ohlicza Bielińskie­
go. To tylko jekby zewnętrzna or­
namentacJa, fasada, za którą żyje 
drugi Bieliilski: człowiek postępu, 
wróg pańszczyzny, bojownik ~ reaij 
styczną, blislką szerokim masom lI­
teraturę. Pimwsze oblicze Bielińskie 
go - tego od SchellL"1ga i Ficht€go 
- to oblicze, które przYbiera on od 
święta, od wielkich dyskusji, od 
przYjęć w salortach .. Drugie oblicze 
Bie1ińskiego przebija się w jego ar­
tykułach, w codziennej pracy publl­
t:ysty - krytyka literackiego. 
DwoiMśe taka nie może byc przet 

dłuższy czas utrzymana. W 1841 ro 

ku krytyk zapoznaje się na dobre z 
p:smami socjalistów - utopistów, 
przede wszystkim - Saint-Simona. 
Przechodzi coraz bardziej na pozy­
cje materializmu filozoficznego. 
I wtedy to rzuca śmiale hasło, któ 
re właściwie dopiero w sto lat póź­
niej znalazło pelną realizację: 

"Tłum, to znaczy masy lud~we, 
są t~m zbiornUdem, który be~po­
trednlo przeohowu.1e dltcl1:\ na.ro· 
du ... Kto jest poetą sam dla siebie 
I gardzi thlmem, ten ryzykuje, 2e 
będzie jedynym czytelnikiem swo 
tch uhvor6w·'. 
W 1846 roku Bieliński udaje się 

w wielką podróż po Rosji. Przyglą 
da się z bliska nędzy i p()dlości u­
Rtroju, w któl'ym danym mu było 
żyć i walczyć. Jeszcze bardziej krze 
pną jego poglądy postępowe. Z je­
sZCze większą pasją walczy o litera 
tUll'ę obrazującą życie szerokich mas 
i ściśle z nImi związaną. , 

Rok 1848 przynosi Europie "Wios­
nę Ludów", ludzkości - "Manife9L 
Komunistyczny" Marksa i Engelsa 
Bieliliski spotyka go na łożu śmier­
ci. Kończy swoją wielką walkę wte 
dy, gdy w historii myśli ludzkiej 
roerpoczyna się nowa epolla. W mo­
mencie owym Bielińs.kj już nie tylko 
łJtlczuwa, a.le i ro:!:umie konieczność 
''Valki z usttl'ojem wyzysku: już tyl­
ko jeden krok dzielI go od marksiz-
mu. 

* Bieliń~ walczył o realizm, o po­
w:iązanie z życiem wspólczesnej mu 
literah.try ll'osyj9kiej. Wspenialy roz 

kwit rosyjskiej powieśCi lI'eaI1styc1J 
nej XIX wieku niewątpliwie w du 
żym slc:pniu spovvodowany był 
pr~ez dzmłalność krytyczną Bielh'r 
sklego. Rosyj.9ka powieść realistycz­
na stała się skarbcem tradycji z kM 
rych dzisiaj czerpie wBpółczesna sO 
cjalistyczna literatura. 
Walcząc o realiz,m w l±teraturze 

walczył on jednocześnie {) postęp ł 
sprawiedJiwość społeczną. Tych rze 
czy bowiem od siebie odłączyć me 
można. Jego wY'PQwiedzi, biczujące 
estetyzm, piętnujące od'rywanle aią 
od 'konkretnego życia mas, uderzały 
Jednocześnie w zmurszały gmach car 
skiego absolutyzmu. 

W swej wielos'tronnej działalnoś~ 
ci krytycznej opracował Bieliński 
niesłyehanie trafnie i przejrzyście: 
podBtawy realizmu w literaturze. 
Te opracowania zachowały i (Wsiaj 
jeszcze ol'iJirzyrnie znaczenie w dzie. 
dzinie walki o realizm socjalistycz­
ny. I nic dziwnego, że gdy Aleksan 
der Fadiejew, jeden z czołowych pi 
SOTzy radzieckich, napisal ostatnIo 
arty'kuł sumujący krytycznie dzia­
łalność pisa.rzy radzieckich - auto­
!l'em najczęściej przez niego cytowa 
nym był właśnie Wissarion Grigorie 
wicz Bieliński Przy omaw:ianiu bO' 
wiem zagadn~eń realizmu w litera!t;u 
rze, w walce o ten realizm - nie mo 
zna pominąć jego dorobku. 

Na tym polegała twórcza. postę. 
powe rola, jaką odegrał W G. Sie­
liński w swojej epoce 

P. MILEWSKI 



Zar słońca nie osłabił ambiCji zawodnlk6w lłI"nikl 
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1. W6Jclk WadAw (Op!wo·W'ł 

l. Cueh l1'fl1lellu (Owudta.W.) lerwszy na mecie 
w WYŚCigu kolarskim "Dziennika ŁÓdZkiego·' i ZS "OgniwaU 
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ł. Sieml!ńsk11łmnan (OguLwOoW,a 

5. Nowoezek lł4beri (UnJa-Buch-

I.M,. 
11.28,55 
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1.18,41 

Nie było chyba kolarza, który 
przed startem nie miał nadziei, że 
to on właśnie zostanie mistrzem j 
pierwszy wpadnie na metę. Przed 
startem panował g'.lrączkowy na­
strój. 

SIEl\fi~SKI 

GdzIe jest Wójcik? Dlaczego nie 
!Ino go wśród zawodników? oto wcho 
dzi do bramy gmachu Redakcji 
"Dziennika Lódzkiego" zrozpaozony 
Pietraszewski. Za kilka minut start, 
a tu, jak na ZłORĆ, ktoś nie<tlważny 
tlrrliażdżył mu przednie koło. Pietra­
szewski wsiada na motocykl i pędzi 
do domu. do Rudy Pab;aniddej. 

- Jeżeli zdążę, przyjadę bezpo­
średnio pod park WenecjI! na miej· 
sce o:::trego startu - woła, starając 
.się zagluszyć warkot motf\ru. 

Co chwila podjeżdża coraz to in­
ny samochód ze sprzętem i zawodni­
kami. Między nimi są i kolarze z 
Warszawy. Oni nigdy nie zawodzą 
i rok rocznie biorą gremialny udzia1 
w naszej jmprezie. Kolarze warszaw 
scy przyjechali p'0d dowództwem Bo 
bera i Brzozo\\'~kiego. 

Witamy serdecznie gości. 
Załatwia sie ostatnie formalności, 

zawodnikom i'ozdano już numery, 
i1eszcze kilka chwil zdenerwowania, 
jak to zawsze bywa przed startem. i 
zawodnicy ,znajdują się już na ul. 
Pi0trkowskiej. Orkiestra Trarr'waja­
It·zy przyltry\,va , a gdy kOllC'ZY - prze 
mawia do zawodników wiceprzewod 
rriczący Miejskiej P.ady Narodowe] 
E. Bugajskt. 
Około 300 zawodników przesuwa 

l!ię barwnym korowodem ul. Piotr­
kowską w Iderunku Placu W01noścl, 
bv następnie skręcić w ul. Obroń­
cÓw Stalingradu, Gdmlską. Koper· 
nika Żeromskiego Kątną Wólczań­
ską i Pabianicką i stanąć przed par­
kiem Wenecja - na miejscu startu 
-ostrego. 

Sędzia gł6vvny, Mieczysław Kar· 
piński daje znak Tuszenia do walki, 

W konkurencji zawodrrików licen­
cjowallych startuje cala elilta - aż 
48 kolal"ZY. 
Zdążył Pietraszewskl, przyjechał 

Wa~ek Wójcik. Z punktu narzuco­
!'lO bardzo ostre tempo. Jadąc samo· 
chodem z szybkością 50 km na godz! 
ne;, dotrzymujemy "kroku" kola-

,NOWOCZEK 

nom. Sałyga. z Królikowskim jedzie 
dobre 200 mtr. z przodu. Ale w pew­
nym momencie Sałyga prostuje się 
na rowerze, wyjmuje z kieszeni buł· 
kę i zaczyna się posilać. Pytamy d13 
czego zrezygnowa~ z tak pięknej u­

3-krotny zwycięzca naszego wyścigu dziel.; serrlot' LeśldewiC?!. Za szvblt!ie 
- Marian Rzeźn:icki i2l Warszawy. było tempo, dyktowane przez kole­
C!1cc.iaż nie odniósł on żadnych do- gów jego syna; musiał tym razem 
~k~;wych obrażeń, to jednak r-ie: mógł skapitulować. 
kfmtynuować wy:icigu ze względu W czołówce znajd.uje s.\ę 19 eawo-
na rozh"7..askarue roweru d.ników. 

Zaraz za ffi'Jstem w Kar9znicach- Za Zduńską Wolą Leśklewicz gu-
Gabrycha "lapie" pech. l\::usi on hi okulary i z tego powodu odstaje 
lmienić koło. Wyjątkońlo koleżeń· od ozołówki. Miejscowa lucln'ość nie 
ski okazał się w danym wypadku Za tylko wita entu:lljasiyczn1e zawodni­
rzycki., który przyszedł ZJ pomocą mi- ków, ale również chce im w jakiś 
strzowi gór. Gabrych szybko docho- sposób przyjść z pomocą w walce z 
dzi do ozo1a i jedzie ra,zem w zwar- czasem, przestrzenią :i z panującym 
tej grupie, od której odstaje coraz upałem. Na szosie stoją wiadra IZ 

bardziej senior kolarstwa polskieg,? woda, a gdzie się da, pracuje pompa 
- Kudert. Zbliża ~ię on do karetkl strażacka i na zawodników spada 
sanitarnej i prosi o krople waleria- orzeźwiający zimny deszcz. 
na. Lel{arz nal,ewa mu do bidonu, I tym razem prześlad''.lwał pech 
Stary ,;wilk" polskiCh szos ;,kręci" Wojtka Królikowskiego. Sympatycz 
dalej. ny ten !Zawodnik, pupil Warszawy, 

Na półmetek w Błaszkach kola- .,łapie" gumę, a wie~y co to Z?aczy 
rze wjeżdżają zwartą grupą. W ma- I stracić dwie cenne mmuty, ma]<:!c za 
lej tej mieści!1ie zgot0wano zawod· rywali tak popularnych za~od~l»:ów 
nikom serdeczną ow~cję. Por~C!dek jak Wójcik, Wrzesiński" Sler:lll;sh-;, 
jest idealny; gra orloestra strazy 0- Nowoczek, Cuch, TargolJski 1 mm. 
gniowej, a zawodników żegna przed W Lasku zwiększa się tempo i czo­
dalszą drogą burmistrz Blaszek: ':V'y- łówka zaczyna rozciągać się na prze­
cofuje się z wyścigu Michalak l Jego sh"Zeni kilku kil0metrów. Pietraszew 
kolega z da'\\rnych lat -. ZY.g1!lUnt ski trzyma się, prowadzi, ale wjdae. 
Wiśniewski. W samochodZIe Clęzarl)_ że nie jest jeszcze w rekordo'Nej for­
wym los Michalaka i Wiśniewskiego m'ie. Rozmasowuje sobie lewe udo, 

a Wrzesiński co chwila chłodzi siE: 

przeszkadzać zawodnikom. Gosposie 
wynoszą llJ przydrożnych chat wia~ 
dra z wodą ci kto żyw leje ją na za­
wodników. 

- Wójcik ucieltaI - wola kł10ś na 
szosie. A kołarz oznaozony numerem 

WRZESI~SKI 

Chorz6w) l.n,OS 
II, Oabrych Tadenn (ŁKS Wł6k.) M9,Sa 

'J. Wnesid.kl Waclaw <Kolejarz-

Wa1'fl"awa() '.st,M. 
I. Pl1etrasEewskt Lucjaa (ŁX8 ;-

WI6knla~ UU. 

WarsmwaO Ul.,. 
10. TargońskI EuCemu-. (łhr&rtłfa) 5.Sł," 

U, MnrowanJeeJd melław <Ł.X.S. 

\Vl6Jm1&ra) 

1S. \VoJcleazek Ludwik (l.X.8 GwJ IUIł,~ 

tł. Kr6likowskl WojcIech (KoleJan 

Wa1'l_~ I.Sł,~ 

1&. IIwderes BłanJlillaw (ŁKS Wł.) 1.S'l',OI 

18. PnybysIl Zdzisław (Gwardła.W,o S.łO,lO 

17, Mich stefa. (Oguiwo Waz.> I.U,l' 
18. Ols~ewski Tadeuu (OgnlJwo.W.) S.43,O'J 

19, Mollnowskl .Jan (ŁKS WIJ 5.45,50 

20. Piegltt Stefan (Ogniwo. Wit!'.> 1.45,55 

WT~CIG DLA POSIADACZY JUll,T 
WYSCIGOWYCH - dystaILI 78 km. 

1. Melon Bogdan (Kołejarz.\Var.) %.20,35 
%. Byżkowskl; Hell1'yk (Gwardia 

Gdańsk) woda. Upał jest rzeczywiście nle do 44 pędzi jak huragan. Coraz bardzIej 
zniesienia. Tempo doch''.ldzi do 40 z~zyna oddalać się od Wrzesińskie­
k.ln na godzinę, a. jednocześnie slu- go, który jedzie razem z Siemińskim S. Pewca Ireneuu (ŁKS WI6k.) t.20,SS 
pek rtęci w termometrze wskazuje i Nowoczkiem. Trzeba zwrócić bacz- ł. Kubawlk Jerzy (Ogulwo.WM'.) :.20,S' 

GABRYCH 

też 40 stopni. ną uwagę na zawodnika "Gwardii" r; Na.wary FJ'llnciszek (Oguiwo-
Z1vracamy gpecjalną uwagę na warszawskiej Cucha, który, jak do- Koolcfll) 

bardzo dobr,! forme; Wójcika. tychczas, odgrywa bardzl) poważną 
Jedzie on pod nr 44. Raz po raz rolę w walce asów kolarstwa pol- 6. Ulik MieezYlł"w (ŁXS Wł6k.) 2.20,41 

usHuje :inicjować ucieczkE:. Wyczu- sldego. W Lutomiersku Gabrychowi 7. Szałek Zdzdsław (ŁXS WI6k.) MO,ł' 
wa się, że jeżeli nie teraz, to zaraz pęka guma. Odstaje od czolówki i ja 8. Ma·zur~k lt.yszaril (Op.-LubI.) 2.21,10 
za Pabianicami p·)winna rozegrać sne jest, że nie potrafi już nawią-
sie; decydująca walka o pierws7e .zać równej walki z Wójcikiem, 9. Zdunek TadeuSE (Gward •• Ł6dfj) 2.21,10 
m'ejsce W Pabianicach pierwszy na Wrzes:lls!dm czy Nowoczkiem. Na 10, Kłabedzki Janusz, <Ogniwo-
zakręcie w stronę Lutomierska jest domiar złego Gabrychowi rozsypują Szezecin) lU1,lO 
Sałyga, jadacy tuż obok Gabry~ha. się tryby. Ten przeżywa tragedię, a 

Kolarze szcześliwiezdażvli prze- Wójcik? Oddala się coraz wyraźrriej. 11. Bła9~zyk Mlehał (Sp6julat 2.:1.2' 
jechać przed sżlabanem kOleio'Nym, \ Na górze przed Konstantynowem 0- 12. B6źewsl[i Leon (Gwltrdia,Gd.) 2.21,37 
który lada chwila miał zagrodzić dra gląda SIę za kolegami, ale nikogo z' 1S. Pietrzyk J6zef (Ogniwo-KielceO 2.21,81 
gę. Jed~i~my zak~r~on~, szutrowaną tyłt~ nie widać. Py~a więc, jak dale- 14. Nimińsld Adolf (Gwa.rd!&Gd.) 13 
;:zosą, ktora choClaz me ma wyb't)- ko Jeszcz.e do ŁodZl. %,2 , 1 
jów, je$t wąska, a samochody wzno- ~ Jeszcze kilka kilometr6w '- 15. Ską.p5kl Luc!JI.n (ŁKS Wł6kJ :U1,Sł 
Szą tumany kurzu. Staramy się nie inf0rmują go spotkani przygodnie. 16. Stańczyk J6zef (Ogniwo-War.) 2.M,4% 

Łapie gumę Sałyga. Nie obroni on 17. Sreka Badzisław (ŁKS.Wl6k.D :.24,42 
!ZdObytej ~. zeszłym. , r~ku nagrody 18. Rrólak Stan. (Gwardia-Wa.r) 
przechodme]. WrzeslI1slo, w ferv/o- , " :.24,42 
rze walki, najeżdża na kamień przy- 19. Muslalski lreneu51 (Oniw_ 
drożny i doznaje lekkiej kontuzji. SzczecIn 1.24,. 

z: oddali widać już lwminy fabry- 20, Marezak Henryk (GwardQ ~ 
Przez okno' samochodu 

wzdłl.1o); trasy wyścigu, ml10śnicy czne. 
sportu oblewali kolarzy szklankami Wpadamy na ulice Łodzi, pubUcz­
czy Kwartami wody, W Błaszkach na nnść woja: Wójcik! Wójcik! Wól-

Warszawa) 
Każdy chciał naj prędzej i najle­

piej zobaczyć zawodników. Wiele 
osób uciekalo się do pomocy lorne­
tek różnych: od małych teatralnych 
do półmetrowej długOŚCi lunet IZ cza 
Sów Kolumba. 

każdego ~wodnika wylewano całe cik!" Jemu już nikt nie ,zagraża. Na- WYIlCIG DLA POSIADACZY nOWE1l6"; 
wiadro i to najczęściej prosto w wet gdyby złapał gumę, to i tak ple 
twarz! Jakiś młody zapaleniec z ta-! szo zdąży do mety. Na stadiorrie ŁKS 
ką siłą to zrobi! że strumień WOdY/ Włókniarz witają go tłumy widzów, 

TURYSTYCZNYCH 

Dydalll 28 km 
"zmył" Leśkiewiczowi okulary. ktoś WTęcza kwiaty. a Wójcik ręka-

1. Skalski Lech (Sp6jnia-I.6d~ II.llS,OII 

:. Radzdkowskl Jerzy (ŁKS·WI.) 1.0S.08 
Równiet fotografowie staraJl r1e; 

zająć jak na.ilepsze i najwygodrriej­
sze pozycje. W Kolumrrie jakiś foto­
graf-amator zainstalował si~ na 
wierzchołku drzewa. Dobra pozycja, 
tylko - czy wygodna? ... 

'" wem ociera pot o2l czoła. Jest zado-
** wolony. Jechało mu się dobrze, ch'o-

... 
ot. * 

Najgo!'Szymi wrogami kojarzy pod 
czas wyścigu są: krowa i pociąg. 
Krów na szczęście na trasie nie było, 
ale pociąg był. Właśnie w chwili, 
gdy kolarze, minąwszy Z'duńską Wo 
lę zbliżali się do linii kolejowej prD' 
wadzącei z Karsznic, drogę pr.zecią'l 
długi, towarowy pociąg. Ale kolarze 
nie zatrzymali się bo ... tory przecho­
dzą tunelem pod .szosą. Całe szczę­
ście! 

Za Kolumną przed Łaskiem jest 
rzeazXa, k-tórej woda sięga po uszy­
jeśli stanąć ... na głowie. Jakże wzdy 
chali kolarze na jej widok! Taki żar, 
a oni jadą 0 szybkością przeszło 40 
km na godzinę! f .' •• .' *... Jemy Be!t - wprawdzie s innej 
Najwięcej kibic6w zebrało lię w "branży" - torowiec! - nie wy trzy. 

Zduńskiej Woli: kobiety, mężczyźni, maI jednak w domu ł wyjechal kole, 
mali i starzy. Jakaś staruszka w pię gom naprzeciw aż do Chechła. To­
knie wyitrochmalonym koronko- warzysząc czołówce do Łodzi, pod­
wym, odświętnym czepku bije za· nosił kolarzy na duchu .słowem i 
wzięcie brawo, a po chwili zwraca czynem, podając spragnionym wodę. 
Się do towarzyszki: - Ale dokąd oni Trzeba dodać, że zawodnicy nad-
właściwie się tak spieszą? zwyczaj solidarnie dzielili się każdą 

.... **,.,. "kroplą" wody. ' . ' 
W Wróblewle (Wr6blew' to taka "' ... 

mieścina niedaleko Błaszek gdzie W wyścigu S'tartowało et trzech 
majdował się pól metek wyścigu) lU-I Leśkiewiczów: ojciec i dwaj syno· 
dzie są ~ojnj. Podczas, gdy w in. w:e. To się nazywa zgrana, a raczej 
r.ych mlejscowościach polożonych "zjeżdżona" rodzinka. (i) 

Po OIlOlif żużlowt:ów 

~ 
Społeczeństwo 

łódzkie a w szeze 
góJnoścl liczna 
rzesza zwolennł. 

l[óW spor1u mota 
cyl,lowego z za. 

dowolenlem zapewne przyjmie fal,t u­
kończenia przebudowy toru żużlowego 

WKS "Legia" przy Placu 9 Maja I od_ 
dania go w najbliższym czasIe do użyto 

lowc6w, obejtntiJąc 48 motorzystów ko_ 
rzystaj'lcych bezpłatnie ze sprzętu klu_ 
bowego. Obóz obejmował sobą szltolen1e 
praktyczne l teoretyczne, które odbywa 
lo się w godzinach popOłudniowych z 
uwagi na zatrudnienie kursant6w, którzy 
rekrutowali się bądź spośród robotników 
bądź uczącej się młOdzieży. 

ciai narzeka na stan szosy. S. Uptas !\Iarian (ŁRS,Włók~ 
Pewnego rodzaju niespodzianką 

jest zajęcie drugiego miejsca przez 
Ireneusza Cucha z "Gwardii" war­
szawskiej. Pr,zegrał on z Wójcikiem 
o 2 minuty 15 sekund, ale zdystanso­
wa~ wszystkich pozostałych kolarzy. 

1.0S,10 

S. 

Na mecie jest już Sałyga. Tym ra-

ł. Pietraue\vsld Mirosław ( X. 

ŁoddanJao.). l.Oł,OO 

5. Ga!us Jerzy (OgnIwo.Ud. 1.04,03 
II. qeszko ..... skt Jan (Gwardra.W.) 1.04,M 

1. lIlacke Leszek (ŁKS-WI6k.) 1.04,08 

zem Sałyga jest smutny. 8. Li. !\lIJrosła.w (Ognlwo,Pabian.) 1.00,05 
Wpada na metę Siemińskl, • za 9. Cieszejko lerzT <ŁKS-Wł6k.>. 1.OS,M 

nim Nowoczek, Gabrych, Wrzesdński. 
Jest Pietraszewski i nadjeżdżają in­
ni... 
Wyścig prawie !kończony. Zawo'd-­

nicy rozjeżdżają się. Jedni dążą do 

PIETRASZEWSKI 

szatni, drudzy s1adaj!\ 'do samocho­
dów, by czym prędzej odjechać do 
Warszawy. Są i tacy, którzy śpie­
szą bezpośrednio na dworzec kole­
jowy by odjechać do Gdańska, Ka­
towic, Krakowa .. 

10. Pławik Ta.deuss (ŁKS.Wł6k.): 

U. lIIaJ .Jerzy (OJUl,'wo-Wanzawa.), 

lZ. Piietrzyul,ak Lon$ (0,111",0. 

Ł6dl 

1S. Całka JeRY (OPlwo-W.ns" 

14.0Ieho""dq HIeronim (Oplwa" 

1.05,ot 

1.05,011 

1.0S,1III 

Pabianlee 1,OS,lI 

15. Kozl.a.ra1d lly .... r4 (KS. Z""-I.) L05,~ 
16. GltładlńsIq Zdzisław (Oplw_ 

Wa.ruawa). 1.011,1& 
17. To.lu By .. ara (Ol'D4wo-W.r.) 1.06,1' 
18 •• wUek EW&ryM (KS, Z1t'łtzko. 

wlee - W&l'sza~ 1.0S,ll 
19. BilJkuPllkl }Uroslaw (Orlllwo--; 

1.OS,W 

20. Tkae1.yk Stanisław (StatUrau) 1.05,20 

cietlZki. 
_ Królikowski nie jest dla mnie kowania. 

odpowiednim partnerem do walki Nowoprzebudowany z Inicjatywy ZKS 
przeciwko wszystkim pozostałym ,.Ognhvo'· tor jest jedyuym w woje_ 
zawodnikom _ odpowiada. w6d"twie łódzkim I jednym y. nIewielu 

Na 48 zgłoszonych kandydatóW uko1i. 
czyło kurs 26, spośr6d których wytypo. 
wano 10 motorzyst6w o wyz szych l,walL 
Clkaejarh zawodniczych do dalszego prze 
s"kalania. 

• • 

A w tym Inomencie, w grupie, któ \\' Polsce torem Ż",;,lO\\YID zbudowauym 
ra zaczvna ("oraz bardziej zblIżać wClłlug przepisów PZi\I. 
się do Królikowslde2;o i Sałygi, rej ZKS "Ogniwo" będące jednym z naj_ 
wiedz:e Pietraszewski. al,tywniejszych członów POlskie/(o Związ 

Jesteśmy świadkam: pr;zykrej kra- 1m Motorowego, Ol,ręgu Łódzldego w 
ksy, spowodowanej prz€.z Wiod'lr· d7.iedzinie sportu motocyl[lnwego - or. 
czyka. Ofi;:'J.'ą tego wypadku pada ganlzował Ob62: Tren1nS'ow~ dla żuż= 

Obóz treningowy ZKS "Ogniwo" za_ 
początkuje wielką planową akcję 51I0r_ 
towo.szkoleniową wszczętą przez polsl>i 
Związek Motorowy '9 zakresie motory_ 
7.acji, I,tóra da naszemu ludowemu pań 
stwu nowe kadry zawodników_sportow 
ców o wysokiej wartości spoleczneJ i 
s1l.0rtoweJ! 

Wiecmrem w sali o'dczytowe.1 "Czy 
telnika" nastąpiła uroczystość roz­
dania nagród. Piąty wyścig kolarski 
o nagrody przechodnie .,Dziennika 
Łódzkiego" i ZS "Ogniwo" skoikzo­
uy. Kom;sia sędziowska podaje d0-
kladne obliczenia wyników, a my 
żegnamy kolarzy. Do zobaczenia 
na starcie w 1951 r.! 

Jarosła.w Niecłecld~;;;;:;;:';;:;:;;;;;=::;~::;;:~ 
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Nosi korespo·ndencl piSlQ: mieniło się n 
" kr' ikim okr~sj~ (zas 

le sze 
PQtrze'bę wprowadzenia jej w ~ycle. 
Najbardziej stanowczym i wnikli­
wym post~powaniem wyróżnili się 

fron_fa do ml~ka 
:Kr6tki wprawdzie okres uplynął mende wyrobów, wzrost produkcji na ogół dyrektorzy pochodzenia [,tJ­

od chwili wprowadzenia w życie Wyrniesie setki tysięcy metrów tka- botniczeg{), znający z bliska bume­
ustawy o socjalistycznej dyscyplinLe nin. Już dziś wi<1oczne je~ zmnlej- larnekie wybiegi, i twardo stojący na 
pracy lecz ja.kże wymowne, jakże szenie się liczby postojów. wynikłych straży robotniczego dobra. Do nich 
<1obi:tne są dowody jej sluszności i ze· zdekompletowania obsady. A należy np. dyr. Nosek z Pa-Fa-Wagu 
koniec~noŚci. przecież są to dopIero pierwsze t y- rozpatrujący każdy wypadek wespół 

Okres ten wykazał r6wniet, ~e sa godnie, po !których na&tąpi d.a1sza 2l przewodniczącym Rady Zakłado­
mo wydanie ustawy me rozwiązuje poprawa, jeśli wirn11li będą PQno~ić wej, aby żadnego uchylbienie. nie 
zagadnienia, ważne jest baczne czu kary, jeśli jednoc~śnie aktr,w zw~z przepuścić, ale też a'by nikomu nie 
wanie nad ,jej wykonaniem, co by- kowy 1 partyjny prow.ad~lC będz1e zrobić krzywdy. 

- Proszę o szklankę mleka! ... A 
dla mnie kakao... Proszę o słodką 
śmietankę!. .. 
Niebywały tłok i ścis~ panuje 

przed budką z nap'l)jami mlecznymi. 
Zapewne oopyta niejeden łodzianin, 
gdzie taka budka się znajduje. 

Niestety, mirly ten obrazek spot­
kać możemy w Poznaniu, w Szczeci­
nie, Gdyni czy linnym mieście, ale 
nie w Łodzi. Dlaczego? Po prostu 
dlatego, że u nas kiosków mlecznych 
jE'~2CZe nie zaprowadzono. 
~erp:ląc z di)świadcleń Lanych, 

sz~zę§!. w$zych pod tym mgiędtm 

Instytucie WYiaśniaią 

miast, można śmiał<l Iltw'erdzić. 1.e 
i u nas kioski takie spotkałyby s!ę 
z uznaniem i... z pielgrzymkami 
spragnionych łodzian. Szczeg6lnie 
teraz, w okresie wzrastających upa­
łów. 

Miejsca na budki jest pod dostat ... 
kiem: na Pl. Wolności, w pasażach 
przy ul. Piotrkowskiej 78 1 112, na 
Zdrowiu obok ZOO itd. dtd. Może 
Centr.Ja Spółdzielni Mleczarsko_ 
Jajezarsk:łch podejmie łl1ilcjatywę w 
tej sprawie. 

J. Gr 
koresp. "Dz. L" 

najmniej nie jest funkcją należącą pracę uświadamiającą rl. wychowraw- Obok pomyślnych, dodatnich prze 
jedynie do prokuratury, lecz przede czą oraz wsp6łpracować z lekarza- jawów, były także wypidki zanied 
wszystkim zadaniem organów admi mi w walce z symulanctwem. Ibanil1, zlekceweienia przepi6ówr 
niS'tracyjnych i aktywu ZWią:zkQwe- Ogromna korzyść dla gospodarki Ibądź bratku odwagi i energii dla ach 
go. Władze sądowe wkracz,ają do- państwa i ludności - to jedna stro 'WY'konania ze strony szeregu kie­
piero wówczas, gdy prawo jest ~a- na medalu. Druga - to nlewątpliwy rownjk6w i dyrektorów, lubi.ących 
mane, gdy czynniki, odpowiedzialne konkr('tny wzrost zarobl{ów robotni grać rolę "dO'brych wujaszków". W związku z notatką z dnia 20.5. i z organizacyjnymi. Z samego wy­
za jego realizowanie, nie spełniają czych w tych zalkład.ach, które po Wypadki, które zakończyły się spra 50 r. w nr 138 "Dz. Ł." Kierownie- jaśnienia widać, że brak korelacji 
swoich Qbowiązków. trafiły wydatnie podnieść u siebie wami w Sądach Grodzkich i wyso- two Oddziału IV PPB wyjaśnia co pracy poszczególnych od,działów i 
Odpowjedzi~ność moral:na i poli- dyscyplinę pracy (jak wiadomo bo- 'kilni grzywnami.. następllje: brak planowania. 

tyczna za wprowadzeni.e w ~yc.ie wiem p1"flcownicy, związani z· !pro- Te fakty stanowj,ą nie tylko prze 3 osobowy zespół montersl,i z bu- • . 
ustawy spoczywa zar..6wno na admi dukcją, gą prl'lmiowani w zależnoś. strogę na prZYSZłość -ale mówią one dowy ~ ul. świętokrzyskiej otrzymał (~~~nochod, d!~p?nUJllc J. g~zl~1ł 
nistracji zakładu, jak i na aktywie ci od wykonania planu). Zneczerne równocześnie łazikom i mar-kieran- polecenie przygotowania się do pl'ze naprozno przYJezdza. od]ezdzą n~ft 
pracowniczym, <Jdpowiedzie.lność for tego fa·ktu nie wymaga komentarzy. tom, że na pobłażliwość nie mogą niesienia na inną budowę. Zespół wykOn~w8ZY pracy. Marnotrawst~,_o 
1IT~1n<l-prawna spada jednaJk głównie Pierwsze tygodnie 'realizacji usta liczyć. M6wią one całej ludności pra powyższy miał być przewieziony 17 \ czasu 1 benzyny). 

. . t .,- d d d '""'lnl·C pracy wylrazały ~'J'ąceJ' , że w Polllce ""'rawiedHwość J • tn' b na ltlerown!c Wc - czynnrr,. , ecy u wy o yscy),,', " . ...u ~v {Wle la • r. samochodem Oddzia- "''II 
jący w zarządzie przed.91ę'biorsŁwem. rówrnież, że większość kier{)wnik6w jest jedna, że nie ma "uprz)'wilejo- łu XII Transportowego. Samoch6d '" 

Co wykazała kontrola wprowa- i dyrektor6w placówek przemysło- wanych". kórym wolno łamać pra- został przysłany dnia 17.4.50 l'. ale 
o.(lania w życie ustawy? - Wyka- wych rozumie znaczenie ustawy iwa. W. K. kierowca dysponował tylko 1 godzi-
zaIa ona przede wszystkim, że w ną, gdyż o wyznaczonej godzinie 
ogromnej, decydującej większości za Pk. p. P I k. miał się stawić z wozem do prze-
!kładów i instytucji nastąpiła popra OI'lZ"1 I n Iw" o fi lenO glądu technicznego. Poniewd czas 
wa w punktualności i regularności '1.11 ll"ł " .JJ ten okazał się niewystarczający do 
przychodzenia do pracy. Mówią o d eolem konferencJO! naukowe)" wykonania trasy na nową budowę 
tym zarówno eLane z dużych za~la- prze ml kierowca miał przyjechać po oma-
liów przemysłowych - Pa-Fa-Wag, W tych dniach odbyła się w Szcze- rowl1Jictwo Badań. p{) zwiedzeniu te· wianą grupę po przeglądzie. Tym­
huta Bankowa", "stomil", czy Za cinie tr!Zydniowa konferencja Komi- 'renu prac wykopaliskowych wywią- czasem ani tego dnia, ani następne­
kłady "im, Świerczewskiego - jak i flji Naukowej Przy Kierownictwie zała się ożywiona dyskusja, w cza- go samochód nie został pl'zysłany­
z pomniejszych fabryk - "Era" we Badań nad pocrątkami Państwa Pol... sie której omówiono wyczerpująco wobec czego omawiana gru.pa zosta­
Włochach, "Eternit'~ lubelski i Wle- skiego, 7; udzi~em około 40 przed- najważniejsze problemy badawcze i ła pl'zewief!;iona transportem kon­
Ie innych, Dane te są jasne 1 nie stawicieli zainteresowanych gałęzi program naukowych prae na przy- nym. 
wymagają, komentarzy. - W Fabry nawo. s.złoŚć. Odwolanie tej gTUpy na inn" Ilu-
re Obuwia im. M. Buczka poprawa ... 
dyscypUny pracy daje juź dziś roie Obrady pierwszeg{) drria konferen- W następnym dniu ~brad uczestm- dowę spowodowane było nie zakoń-
&i~cznie 22{) par butów więcej, co oji wypelrnily referaty mgr H. Chla- er konferencji dokonali objazdu te- ezeniem rob6t, kt6re trwały dalej, 
wynosi par" procent pla.l1u. . pocldej i prof. dr G. Labudy o naj- fenowego do Kamienia i Wolina, za- lecz małą wydajnością pracy tej 

.. l Ł dz d '. h <1 " h Secin " poznająe się , na miejscu z topografią grupy. 
a'b!:cj:la~~~ł~' ~i~ ~~o:' _o d~ l':~~~r~c mg:1jt

C Wrie~:row~;: i zabytkami tych miast. W ostatnimi, Odnosnie rzekomych niedociąg-
0,62 proc. PrZy ponad dziesięcioty- go o pracach wykopaliskowych, pro- dniu przeanalizowano prQgram pr!łc nięć, wyjaśnia. się. że Oddział IV bo­
sięcznej załodze i bDgatym asorty- wadzonych w Szczecirue pr.zez Kie- badawczych w Gdańsku, WrocławiU,; ryka się z bardzo poważnymi trud­.:..:.. __ --=-__________________________ Kruszwicy, Gnieźnie i na Ostrowie nościami materiałowymi o-raz odczu-- - .. Cle 1/ pozqcz 
na odbudowę zagród chłopskich 

Pragnąc umozUwić mało i średnio ~two chłopom ;l województw wschod 
Il"olnym chłopom ,azy,bką odbu<iov.:ę [lich, kt6rzy odbudOWUją lub remón 
:ich zagród, zniszczonych w cza~le tują zagrody poparcelacyjne czy 
'Wojny, podobnie jak w latach uble- osadnicze. Z tej formy !pomocy ko­
głych Państwo przeznaczyło W roku rzystają również chlopi z teren6w 
bież. !llil ten cel nowe, wysGkie kre~ przyczól1kowych w województwach 
qyty inwestycyjne. K~cdyo/ te 0- centralnych. Wysokość kredytów 
trzymają chłopi za posr€dl11ctwem dla gospodarstw osadniczych i 'Przy 
Banku Rolnego w formie bezzwrot. czółkowych wynosi 250 tys. zł, zaś 
[lych dotacji i pożyczek na dogod- dla gospodarstw osadniczych i po­
nych warunkach. R<?l1:icy, kt6rzy parcelacyjnych w województwach 
chcą budować cał1tOWlcle nowe bu- wschodnich - 500 tys. zł. Pożyczki 
dynki gospodarSkie czy mles~kalne , zwrotne spłaca się w 16 ratach, 
otrzymują 'Pożyczki lub dotaCje .pod przy czym r rata jest płatna dopie­
warunkiem, że budynki te stawlane ro po .;l 1aŁach. 
będa według nowoczesnych planów W związku z przejęciem Biura Bu 
~ibudowy w.!!i, zatwierdzonych przez dowhictwa Wiejskiego przez Min. 
Min. Rolnictwa i RR. Rolnictwa i RR zmienił się .dotych-

Dotacje bezzwrotne na oolbudo":ę cze,sowy sposób składania podań o 
zagród udzielane są cl:1opom z w~Je ,poży<:zIki. Obecnie podania zaopinlo 
wóclztw zachodnich, nlekt6rych rrucj wa,ne przez miejscowe zarządy 
5c{)wOŚCi woj. rzeszow9kie~o i ~u- ZSCh Il'olnicy składają do PBR za 
lbeLsklego oraz rolnikom mlesZlkaJą- oośrednictwem agronom6w powiato 
cym na terenach pn;yczółkowych. wych, fi nie jak dotychczas za po-
Pożyczek zwrotnych udzie'la Pań· śreooictwemal1.chitektów. -

(jezioro Ledrrrica); ponadto przepro-I wa stale brak narzędzi m~mterskich 
wadzono odrębną dySkUSję w spra-j a każdorazowy transport materia­
wie konserwacji drewna zabytko- łów czy sprzętu jest natychmiast 
wego. rozprowadzony. 

KonferencJa wykazała dalSZY po. 
stęp w dziedzinie wypracowywanIa 
precyzyjnych metod badawczych ()­
raz pogłębienia współpracy szeregu 
ga~ęzi nauki w ramach prowadzo­
nych badań wczesno-dziejowych. 

Do 

(podpis nieczyteIny) 

OD REDAKCJI 
Wyjaśnienia powyższe dowodzą, 

że Oddział IV b6ryka się nie tylko 
z trudnośei:gml materiałowymi ale 

PRENUMERATOROW NASZEGO PISMA! 
Niektórzy prenumeratorzy wpłacający naleiność za prenume­

ratę przez PKp i urzędy pocztowe, dokonują wpłat w zbyt póżnym 
termirrrie tj. po dniu 20 miesiąca poprzedzającego miesiąc prenu­
meraty, pOWQduj'ąc prze2l to op6źnien~e manipulacji na poczcie 
i w PPl{ ,,Ruch", co w konsekv"encji opóźnia wysyłkę pisma. 

W celu 1.lniknięcia opóźnień w wysyłce, PPK "Ruch" progi 
ob. ob. Prenumeratorów o wpłacanie należności za prenumeratę 
najp6źnIej do dn;ia 20 każdego miesiąca poprzedzającego mi€siąc 
prenumeraty. 

Wszystkie wpłaJty, które będą nadane na PKO lub pocztę PQ 
dniu 20, będą automatycznie zalkzane na prenumeratę o j'eden 
IDIi-eSiąc p6źndrej. 

Za datę nadallllia wplaty uważa !dę datę stempla pocztowego 
na pokwItowaniu. 

ADMINISTRACJA. 

Dnia 23.V. br. VI "Dz. Ł." ulcazda 
się notatka pod tytułem "Narada. 
Nad.zwyczajna". 

Jako przewodniczący tej na1.'ady, 
oświadczam co następuje! 

Narada zwołana została wyłącz­
nie dla omówienia wprowadzenia ze­
społoweg() systel\1U pracy (tl'ójkow<l­
go) i związanego z: t.ym nowego kap 
talogu norm czasowych. Jest to za .. 
gadni.enie niezmiernej wagi, gdyż 
przejście na nowy system pracy w 
budownictwie stwarza podstawę do 
realizacji i przyspies~enia Planu 
6-letniego. 

Po referacie zasadniczym i wyja§­
nieniach dotyczących nowych norm, 
wywiązała się poważna i rzeczowa. 
dYSh.Llsja na poruszane tematy. aż 
do jej całkowitego wyczerpania. Na­
tomiast ze względów porzą.dkowych 
poruszanie wszelkich pobocznych 
spraw było przerywane i odsyłane 
do następnego punktu porządku 
dziennego tj. do wolnych wniosków. 

Nikomu nie zabrania się wypowIa­
dać na zebraniach ani kl·ytykować. 
Przeciwnie, uwa~amy, że krytyka 
jest pożyteczna i konieczna. ale mu· 
simy pilnować porządku w Pl'OWa.­
dzeniu obrad i w dyskusji. 

Sekretarz Podst. Org. Partyjne, 
Łuczak. 

OD REDAKCJI 

żywiołowa chęć ze strony robotnI. 
ków dyskutowania na temat niedo.­
ciągnięć dowodzi, że g'łosy krytyki 
nicbardxo są brane pod uwagę. 

Widocznie odbywa się za mało nl­
rad produkcyjnych. w których stale 
figurowałby punkt porządku dzien­
neg(). dający moŹROSc dokonania 
anallzy pracy i planów. 

I E J E GUY" MAUPASSANT 
rOill usiłował przytrzyma.ć go nieeo dłużej nad książ­
ką, ruvdbiegała J anka, mówi~c: · 

-... Pozwól mu się teraz pobawić! Nie trzeba go mę­
czyć, jest jeszcze taki młody! . 

w poczet komunikantów - pod pretekstem, że był; 
niedostatecznie przygotowany. 

JEDNEGO 
ŻYCIA (67) 

Pnekład JOANNY WlL1ŃSKIEJ 
•••• a ••••••••••• •••••••••••••••••••••••• 

Gdy proboszcz spotykał J ankę. ~ kł~niał się. jej. 
. Ta sytuacja niepokoili i martwa cnotkę Lizk~, 

która swym bojaźliwym umysłem starej panny me 
mogła po:i~ć, jak mo,żna nie chodzić. do kościoł~ Sa­
ma była bemrątpienia bardzo .pobozna~ ... spoWJJada~a 
się i przystępowała do kon:unu, . ale nikt o tym me 
wiedział; nikomu na tym me zalezalo. 

C-xdy była sama z Pawełkiem, mówila mu cichutko 
o dobrym Bogu. Słuchał prawie uważnie cudownych 
historii o początku świata, 'ale gdy mówiła mu, że 
trzeba kochać, bardzo kochać dobrego Pana Boga, 
pćipowiadal: 

- A gdzie On jest, C!łociu? 
Wtedy wskazywała palcem na niebo:' 
_ Tam, Kurcz-1tko, ale nie trzeba tego mówić. 
Bala się bowiem barana. 
PewneO'o dnia Kurczątko ośwladczyło jej: 
- Pa.~ Bóg jes!t wszędzie, ale nie ma Go w kościele. 
Op Gwiedzial ""idoc:iIDie dziadkowi o cudownych 

opowill.daniach ciotki . 
Dziecko zaczynało dziesiąty rok; matka wyglądała 

n3 czterdzieści. Był silny, ruchliwy, odważnie wdra­
pywał się na drzewa, ale pra'l\tie niczego nie umiał. 
Lekcje nudziły go i przerywał je od razu! a gdJ: ba-
4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 157 (1779) 

Dla niej miał zawsze sześć miesięcy lub rok ... Zale­
dwie zdawała sobie sprawę, żę chodzi, biega, mówi 
już mały mężczyzna - i żyła w nieustannym strachu, 
aby nie upadł, żeby mu nie było za zimno, lub za cie­
pło, żeby nie zjadł za wiele ze względu na żołądek 
i żeby nie jadł za mało ze względu na wzrost. _ 

Gdy skończył! 12 lat nasunęła się nowa trudność: 
pierwsza komunia. . 

Pewnego ranka Lizka przyszła do Janki i tłumaczy:" 
ła jej, że nie moona już dłużej powstawie m8!łego bez 
nauki religii i wypełnienia pierwszych obowiązków 
chrześci janiJna. 

Przedstawiała różne argumenty, wskazywała na ty­
siące powodów, a przede wszystkim na opinię znajo­
mych. Matka niezdecydowana . wahała się twierdząc, 
że można jeszcze poczekać. 

Ale w miesiąc później, gdy była z wizytą u wice­
hrabiny de Briseville, ta zapytała ją przypadkiem: 

- Chyba w tym roku synek pani przystępuje do 
pierwszej komunii? . 

I Janka, zaskoczona, odpowiedziała: 
- Tak, proszę pani • 
To jedno słowo zadecydowało. Nic nie mówiąc ojcu, 

poprosiła ciotkę Lizkę, aby zaprowadziła dzieeko na 
lekcje katechizmu. . 

Przez miesiąc wszystko szło dobrze, ale któregoś 
wieczoru Pawełek wrócił zachrypnięty, a następnego 
dnia kasłał. Przerażona matka zaczęła go wypytywać 
'i dowjedziała się, że ksiądz kazał mu czekać do kOllca 
lekcji za drzwiami kościoła, gdyż chłopiec źle się za­
chowywał. Zatrzymała dziecko już w domu i sama 
nauczyła go tego alfabetu religii. Ale proboszcz Tol­
biac1 mimo próśb Litzki1 odmówił przyjęda P9-wełka 

Tak samo było następnego roku. Wtedy rozzłoszczo­
ny baron zadecydował, że chłopiec nie ma potrzeby 
wierzyć w te wszystkie naiwności, w ten dziecinny 
symbol przeistoczenia, aby zostać uczciwym człowie­
kiem - i postanowiono wychować go na chrześcija .. 
nina, ale nie na praktykującego katolika. Dopiero, gdy 
będzie pełnolet.lni, miar sam zadecydować, czym zosta­
nie. 

Baron zajął się nauką Pawełka i zaczął wykładać 
mu łacinę. Matka prosiła go ciągle o jedno: 

- Proszę cię, tylko go nie przemęczaj. 
Krążyła ciągle niespokojnie w pobliżu pokoju, w kt6 

rym odbywały się lekcje, baron bowiem zabronił jej 
tam wstępu, gdyż ciągle przeszkadzała dziecku pyta­
niami w rodzaju: 

- Czy nie jest ci zimno w nogi, Kurczątko? 
albo: 
- Czy nie boli cię główka, Kurczątko? 
Lub też zwracała się do nauczyciela: 
- Nie każ mu tyle mówić; zmęczy sobie gardło! 
Natychmiast po lekcjach mały schodził z ciotką 

i matką do sadu. Wszyscy troje nabrali teraz zamiło­
wania do prac ogrodniczych i wszyscy zajmowali się 
na. wiosnę sadzeniem młodych drzewek i nasion, pa­
sjonując się wynikiem swych prac, ścinali gałęzie 
i układali bukiety z kwiatów. 

Chłopiec troszczył się głównie o sałaty. Miał pod 
opieką cztery duże kwadraty ziemi, gdzie z najwięk­
szą starannością hodował różne gatunki sałat: rzym~ 
ską, królewską, dziką i ogrodową cykorię - wszyst­
kie rodzaje tych jadalnych liści. Kopał, podlewał, pełł 
przy pomocy swych dwu matek, każąc im pracować 
jak najemnicom. Całymi godzinami klęczały na grząd­
k~ch. po~czas sadzenia, z r~kam~ i odzież.ą ubrudzony_ 
nu Zleml~ - . Je, d. n.t 



III li 

WYNIKI "DZIECIN E" 
CHŁOPCY 1·lotui - rowery ;!.kołowe 
l. D1.hrtek 1I1lroslll\v 
2. Łatka Waldenmr 
S. lIfań]cowski l{rzyszłof 

CHŁOPCY g-letni - rowery :!,kCllowli 
1. J\It!losław U)"8Z11ord 
2. Nowosich]ri Tomasz 
3. Dpmsl.i l{rzysdof 

CJlŁOPCY 9-letnl - rower,. Z,k&loW8 
1. UzarewJcz Ryszard 
2. Wierzyńslli ""riej 
3. Warllowąsow~k' Piotr 

zawodnik6w do biegu rowerowe- I by w następnych zawodach sięg­
go na 400 metrów o tytuł naj- nąć do pedałów "nagrody" i 
szybszego chłopca Łodzi. wziąć udział W następnych zawo-

trzony u... Kołeczka. Skąd ten 
, ., 

wzor .... 
Okazuje się, że siostra Rysia 

jest motocyklistl\:a i brat oklas­
kuje ią często na zawodach w tej 
konkurencii. OC7.ywiścle ma za­
miar iść W jej ślady, a uzyskać 
takie wyniki jak ~ricemistrz Pol­
ski. Tymczasem system Kołeczka 
(ścinanie na zakrętach) pomógł 
w zdobyciu zwycięstwa. 

CHŁOPCY lO-letni - rower :t.kołoW7, 

l. Kr6Ukowski Jen,. 
2. Wicińsl,i Tadeusz 
3. Dybalski Sławo mIt 

18 serc biło niespokojnie. 18 dach. 

Od ehwi1i, kiedy "Dziennik 
Udzki" ogłosił wyścigi rowero­
we dla dzieci, w rod~nie Osiń­
skich zawrzało· jak w ulu. Trzej 
bracia Osińscy: Władek, Leoś 
i Wojtek zgłosili natychmiast, za 
pośrednictwem taty, swój udz1ał 
\v imprezie i zaczęli trenować. 
A mama i siostra przez okres tre­
ningu dożywiały intensvwn.ie "bo 
haterów trasy" i szykowały im 
kostiumy portowe. 

Ostatniego dnia przed zawoda­
mi rowery oddano papie do "prźe 
glądu technicznego" a zawodnicy 
upe~liWBzy się, że barometr nie 
spada i pogoda na jutro murowa­
na - poszli wcześnie spać, 

'" ** 

par oczu utkwiło się w chorągiew 
ce startera. 

Głośne: hoop! - poparło sy­
gnał chorągiewki. Ruszylil 

Na trybunach rozlt>gly się na­
woływania i brawa. Kibice (czy­
taj rodziny) skandowali: Ju-rek, 
Wła-dek, Sta-siek! 

BieR finałowy zakończył się 
zwycięstwem Władzia Osińskie­
go, który uzyskał b. dobry czaS 
i zdobył tytuł najszybszego ŁO­
DZIANINA. (n. b. Z Ozorkowa). 
Zwycięzca, jak się dowiadujemy, 
uprawia kolarstwo od B lat. Nic 
dziwnego, ze uzys!{ał taki vrynik. 
W Wywiadzie, którego nam udzie 
lU, dowiedzieliśmy się, że Wła­
dzio jest doskonałym uczniem 
(ani jednej trójki), że poza tym 
gra dobrze na forteuianie i har­
monii. Podobne uzdolnienia wy­
kazuja młodsi bracia, którzy rów­
nież w wyścigach rowerowych 
dla młodszych zapisali się na 
dru~im i trzecim miejscu. 

II 
tI:* 

.. ' 
** 

Wyścigi malców na rowerach 
trójkołowych i hulaj-nogach (a 
było tych wyścigów aż 16!) dostar 
czyły wiele emocji matkom, oj' 
com i opiekunom malc6w. 

Wujek Piotrusia Eisenbrenera 
o mało nie płakał, zakładając łań­
cuch zerwany niezręcznym ru­
chem przez kierowcę. Piotruś 
miał zapewnione I miejsce w bie­
gu a tu taki pech! Trudno. Pie­
traszewskiemu też się r6żnie tra­
fiało a nie miał wujka, który by 
mu pomógł. 

Włodzio Jung w przedbiegach 
miał dobre lokaty: I i II miejsce. 
Znowu ten sam wszędobylski 
pech chciał. że w finałach naj­
młodszy zawodnik imprezy zdo­
był 4 miejsce. Siostra Włodzia\ 
rozczulona łzami brata. powie­
działa: "Ja cię -pomszczę". Gra­
żynka dosiadła tego samego "ko­
nia" i choć długie nogi g-letniej 
pannicy wybiegał v daleko poza 
pedały roweru, zdobyła II miej­
sce w biegu "kobiet". Włodzio 
otarł łzy i przyjął od Grażynki 
książkę z przekonaniem, że ona 
właśnie jemu się należy. 

• ~:* 

Zeton Beka zdobył Zdzisław 
Żetelski, B-letni zwycięzca wyści­
gu kolarskiego 2-kołowego, syn 
szofera z Łodzi. Zadowolony chlo 
piec prosił, by podziękować panu 
Bekowi i powiedzieć mu, że bę­
dzie stale jeździł na rowerze 
i w przyszłości... pokona ofiaro­
dawcę. .. 

** 
Starzy zawodnicy niech biorą 

przykład z dzieci! Wystarczy1a 
jedna prośba. jedna wskazówka, 
by dzieci natychmiast się do ni.ej 
zastosowały. A tymczasem mikro­
fon aż huczał, megafony nie chcia 
ły już powtarzać próśb kierowa­
nych do kolarzy - turystów. Nie· 
czuli, jak przysłowiowa skało, 
sUtli w najbardziej niepożądanym 
miejscu, przeszkadzając w zaWo­
dach dziecięcych. 

* ** 

DZmWCZYNlU - 2,koł6wJd 

1. !arłowska Karolina 
Z. Flu!a J)anuta 
3. M:,ci szc,yk Ttlr~sa 

Cnl.Ol'CY 4-letni - %,kuł6wkt 

1. Oorl.j lIIllrek 
2. Kozinrsld WiesIa. 

CHŁOPCY 5-letnl - %,koł6wkl 

1. Eisenberg Doazik 
2. :ftlllreinillk AndrzeJ . 
S. Orłowski Henryk 

CHŁOPCY G,letnl :'koł6wkt 

1. SZ8.b~isk' Zdzislaw 
2. lrozdaj Wlodzimien 
3. Frajtll.g Genek 

CHŁOl'CY od 7 do 10 lat - hulltjno*, 
1. JUat Zdzi,law 
2. ,Vysoc]ci Ja,nusz 
3. Tomastewsld 

DZIEWCZYNKI - hnll1JnolfJ 
(t1ystllol1.'l 100 m) 

1. Cąh,."yń kilo Czesława 
Z. Teł;?;anlm. ~faria 

3. SmolińslttL Barbara 

DZIEWCZYNKI - 3.koł6wkl, 
(d)"SłoM 100 m) 

1. Tarwid Izab~la 
2. Oczkowskn. Krł'st~'IIA 
S. LCśIIicwsktL lil'yst~na 

ClIWPCl' 4-1etni - S,koł6wJd. 
(dystans SOm.) 

1. Tarwird Antoni 
2. 'rońs/tl AIIIluI'J 
3. Le1illiew~kl JaD 

CJłŁOl'CY 5,letnl - S.ko16wl.t. 

Wcze.sn,y świt letni obudził pta­
ki. Wyfrunęły z gniazd i siadły na 
parapecie okiennym. Nagle groź­
ne \VQłanie poderwało je do lotu. 
To Cesia Cąbrzyńska krzykiem: 
"gdzie moja hulajnoga" - spło­
szyła je i obudziła domowników. 

Kto z 4-latków zdobędzie rower 
dWUkołowy - nagrodę ufundowa 
ną przez ZMP dla zwycięzcy DO 
metrów na rowerze trzykoło­
wym? 12 malców marzyło o tym 
rowerze, ale szczęście uśmiechnę­
ło się do Antosia Tarwirda, syna 
elektromontera Z Państw. Przed. g-letni Rysio Uzarewicz zdobył 
Montażowo - remontowego w Ło- I miejsce w wyścigu 2-kołowym. 
dzi. Antoś musi szybko rosnąć, Rysio ma system! System podpa-

Impreza była bezsprzecznie u-' 
dana. Nagród - mnóstwo. Zwy­
cięzcy obdarowani książkami, i in 
nymi cudami wracali do domów. 
Wielu z nich dźwigało bukiety 
kwiatów. To nagrody od mamuś, 
s.i6str i cioć za najlepszą, najpię· 
kniejszą, naj naj naj ... jazdę na 
świecie. 

(dystans 100 rur 
1. Verner Andrzej 
%. Zalasa Andrzej 
3. Onuszczl\.k Tn!1~u91 

•• 
Krysia i Jasio Leśniewscy byli 

pierwsi na stadionie. Punktualnie 
- o 10 mama zdjęła 4-letniemu za­

wodnikowi płócienne spodnie zo­
stawiając go w eleganckim ko­
stiumie sportowym (buraczkowy 
:w białe grochy). 

Ił I - ł ' 
o pUhu .. DOI/Iso 

Pierwszy dzień międzypaństwowe­
go meczu tenis.owego o Puchar Davi­
sa (ćwierć finał strefy eUl'opejsldej) 
między reprezentacjami Polslcl i Ir­
landili zakończył się pełnym sukce­
sem tenisistów polsldch którzy wy­
grali gry pojedyńcze w tuech se­
tach. 

Jasio sprawdził rower; wszy- Na meczu zabłysnął dOSlkon'ałą for 
stkie koła kręciły się prawidłowo mą Piątek, Iktóry zdecydowanie wy 
w jedną stronę, (a jakże mogło- grał z mistrzem Irlandii Kempem. 
by być inaczej! - przyp. red.) Piąte'k grał wspaniale z głębi i z 
łańcuch trzymał się dobrze. Na- pól!..'l:orlu. Im'Ponował regularnośclą 
wet tatuś trzymał się... nieźle, i w dobrej kondycji UkOl1czył spotka 
choć mama co chwilę prosiła go, 
by się nie denerwował. nie. PolaK wyraźnie poprawił serwIs 

Krysia nie bardzo wiedziała o i bekhend. , 
CO chodzi i czemu rodzi.ce są tacy Przeclwrrik jego Kemp przez pierw 
podnieceni. lIze dwa sety nie mial zl1pełnie mi-

Wszyscy zawodnicy, a było ich cjatywy. Dopiero \V trzecim lI1awią· 
na stadionie przeszło 150, znaj- zal równorzędną walkę. Irlandczyk 
dowali się 'l,V dobrej formie. Ład- 'był rtieregulaorny i psu~ wiele piłek 
nie zbudowani, wygimnastykowa- Skonecki w spotkaniu z Murphym 
nij pewhi si~bie. bez łez w oczach pokazał bardzo dobrą kondYCję. W 
~głasza1i się po numery startowe pierwszym secie Polak grał ryzy­
l tzw. paczki Ży\vnoścloWe We-
dla". j, kownie, a częste jego wycleczki do 

Uwaga, uwaga! W megafonach siatki nie. udają się. WięKSZOŚĆ punk 
zabrzmiał znajomy głos. To red., t6w stracil on.wskut~k własnych błę 
SZU.n:tlewski zwoływał lO-letnich dów. W drUgim seCle Skonecld gra 

Pracownicy poszukiwani: $6 lJIIf S/S 

:0 
o wlele lepiej, dem(lnstrując bogaty Wielu z malców chciało jeszcze 
repertuar ude.rzeń i zwiększająe tern zostać i jeździć aż do upadłego. 
po gry. Mupphy wyraźnie opada z Oddając numery startowe, otrzy­
sil l przegrywa seta. W trzecim pa- mywali powtórnie "wedlowską 
ll'uje już niepodzielnie Skoneckl. aprowizację". Jeden Z malcÓw po-

Irlandczyk Murphy PQzostawił. 'wiedział: .,ja nie chcę cukierków, 
lepsze wrażenie, niż jego kolega ja chcę jeszcze pojechać! 
Kemp. Gra OD przeważnie f-orhen- Ił< 

dem, ma niezły smecz i mocny ser- ** 
wig. Słabym jego punktem jest kon O organizacji można powie-
dycja fizyczna. Taktycznie obaj dzieć, że nie zawsze .. dopisała". 
Ił"landczycy grali słabo. Pewne zamieszanie powstało na 

Wyniki techntczne: SkcJIllecki _ skutek przyjmowania nowych 
zgłoszeń tuż przed startem. Tru­

MUI"phy 9:7, 6:3, 6:2. Piątek - Kemp dno było jednak odrn6 vić dzie-
6:1, 6:1, 9:7. ciom, które dopiero na stadionie 

Organizacja zawodów dobra. Wi- nabrały chęci do wzięcia udziału 
dzów około lO.O(J(}. w zawodach. Kosztem sorawności 

organizacji, wszystkie d'zieci prze 
żyły emocję wyścigu. Pełne za­
dowolenia i przyjemnych wra­
żeń - wracały do domów. 

LI r a. 

CllLOrCY od 1 do III lat - S-1IOł6W'J11 
(dy~tllns 150 Dl) 

l. MIloserak Zdzisław 
%. JUng Ornżynn. 
3. Ejchman Zdzislaw 

CIIŁOPCY Metni - S-koł6wJd, 
(dystans 150 m) 

1. S~ubl'Tt Władysław 
2. Eisenbrener Piotr 

CHŁOPCY 4-1 lat - hulaJllod 
l. Sabat 7.bignlew 
li. E!chmnn J~r7y 
S. Staniszcweki Czegqa,w. 

Składy ląska i Łodzi 
na m cz bokserski 

Zestawienie par na mtędtyoktUMVY 

mecz bokserski Sląslt - Lód!: przedsta. 
wlaJą się nast~pu.ląCOI 

w. musu: Zadora (S) - AnIelak (t./. 
w. kogucia: Grzywocz (5) - Maecld IŁ) 
w. pi6rlwwa: Brzeziński (S) Zajączkow. 

sld (L). 

w. lekka: Kępa (S)-Marclnkowski(Ł). 

w. p6łśrednia: l"IIacleJewskl (S) - De. 
blsz (L) •• 

WARszAWA. CKWS (Warsl':a· 
wa) - G6rnik (Radlin) 12:4. Dla 
drużyny warszawskiej punkty zdo­
hył, wygrywając <I walki Brzezlrki, 
po trzy walki Wójcik, Pl'zeildziecki 
i Laskowski - dwie. 

... Specjalne "podziękowanie" na w. średnIa: Sznaj/ler (S) - Olejnik (Ł). 
leży się PSS-owi za dostarczenie w. ilÓlclęźka: Nowara (S) - Wieczorek 
wybornych o~órków konserwo- (LI. 
wych (sztuka 80 zł) do ruchomego w. ci~ika: Drapała (S) - 3aSlmb (Ł). 
bufetu dla dzieci. Ogórki były Prze\vodnicz'Icy kapitanatu sportowero 
pyszne, niektórzy rodzice próbo OZB p. St. Raclęcl'l zapeivnla, te b. 

Onych zmian w składach nie b~dzle. 
KIELCE (PAP). W Ostrowcu Stall wali i cies.zyIi się, że zbrakło wo- IuteresuJące to spotkanie odbędzie .1, 

pokonała AZS (Warszawa) 13:0 dy bo ... wIadomo... 'IV na!1cltod~q.cą sobotę, o rodz. 19.80 ., 
(6:0). Zo-Ta bali Wlmy na Widzewie. 

w n j LI piłki 

Dr ZAURMAN - specja. 
I 

SAIIJOCIłQp Opel SU(per SPRZEDAM maszynk~ e. 
lista I skÓrne, wenerycz. NAUKA WYCROW. czferodrżwiowr, stan do. lektryClzną <lo naciąganIa 
rte. 4-6. Na ruto. - oczek. Jaracza 15, m. I g ł y 42 gg S/S 8-10, bry z powodu likWidacji 8, 

Dwie l ykwalifJkowane mlnyrtistki przyj· 
Jnvinciille 1S-14 kr6tlde ł długie wlcze li MASZYNOPISANlA, ste_ interesu sprzedam lub za od 16 do 18. 
1]0 a-~ll<lprek tCl't'ott nr 13 ,{u llografil biurowej. kores mieni na TIlałolltrtltowy. 

mie od zaraz Spnłeczne PrzedsiębIorstwo Bu- CELINDny li 31. Indncible 12 Ll<:CZ lCA Spółdtle1nla pondencjl. kslęgowo&ci. Żychlln. powiat Kulno, DYWAN do sptzedań!a. 

dowlane. Zgłoszenia Wydział personalnk, ul. ZAKUPI 
Lekarzy. godz. 9-20. PO_ Kursy Sf.owarzy-zenla Ste ul. 1 MaJa 33c. Oglądać Piotrkowska al, m. 9, od 

Piotrkows.ka 171. ( 316) SPóŁDZIEI. 
~ady. zastrzyk!, den ty. nogl'afow - Ma~?ynlst~l,. od 10-12 czerwca br. godz. 13-18. 

I A PR.o\CY DZmWlAR~KO. t styka - gablńct kOSm e_ Zupisy: Kll1n~klego ÓO, 

j inżynierów-technologów wzgL teohniltó v-
!'OŃCZOSZNICZA im. .1nlintt _1u.rrhlew.)d~lln tyczny. Piotrkowska 9, Piotrkowska S3. SI'RZEllAl\t dihydro_~trep SPRZEDA!U maszynę d!) 
nYDOO ZCZ - 111. l'OUOUSKA nr 80, lt"'. 10S1 telefon 216_H. (k 50) KURSY kroJU sZ~'cia mo_ tomycJn nn1w~'ł 'zy gahl_ szycia. radio dwulam"o_ 

technologów z dłuższą praktyką wa~sztatową, (K. 317) tlelowanlll IPR. Generala nek 5.0 g. Adres Bandur_ we. Zeleń~klego, róg Ró_ 

l teohnllta Z dłużSzą praktyką warsztatową i Dr TEl\-lPSKI 
LOKALE Swierczewsklego (Radwań skie~o 19, m. 26. unoj nr 6/1. 

specJ3l1sta Or LISO ALEKSAKUtm 
Zl1aQomością kalkulacji poszukuje Zjetlnocze- wenel'yczne. Sk~rne. wło. choroby uszu, gardla. no- ZAMIeNIl<; pokój z kU_ ska) 17. (k170) ~?PIMY d m, najchęt_ 2H\OFIABOW. PRAC~ 
nie Przemysłu Precyzyjnego i Optyrznego w s6w. moczopIciowe. Piotr 88. Dds~yńsklego 6, 8-10. chnlą na ul. 'rowarowej KUPNO I 8PRZEDAZ ej z wolnym lokalem. 

Łodzi, ul, Wlgury 21, Oddział Personalny. kowska nr 114. (k 851 17-13. Teł. 101.50. (k 42) 10 przy Kll'tnej na po_ Sr6dmleście. - ();forty 
Dr MARKIEWICZ Gustaw Dr BlB&RGAL, speclall_ dobne w śródmieściu lub !I10TOCYKL ,.Dom". POTRZEBNA pomocnIca 

(K. 318) "Charley domowa. Pi{)trkowska H -- - \~.rcneryczne skórne, ul. sta skórne, weneryczne Chojnach. (lt347l D3wl<hon" z wÓ7.klem 750 lłAltLEY 750 z przyczep m. 4, front, Ul pIętro. 
Plotrkow~ka 100/6. Tele 4-6, Plotrk{)w!lka 134 okazyjnie sprzedam . .Tara ką do sprzedania. D~wo 

Kucharka wykwalifikowana na wyjazd do fon 138_52. (1<48) ZAII1IENIF) pcik6j z kll. nić 102..83. • tel 269-06 chnią centrum na tnkle C1.Q 41-25. !lzslek Jan. POTRZEBNA pomocnIca 
Krośclenka - kolonie letnie liptec-sierpień Uf ROZYCKI, specjall- Or WOLKOWYSKI spe_ samo. Oferty ".TD" Dz'en -S mm im złom kupuje ka SAMOCUÓD osobowy ma domowa. Porudniowa !l5. 
- poirzebna. Zgłaszać eńę osobiŚcie z referen- sta chorÓb kobiecych. clall.sta sk6r3e, wene_ nl~ ŁÓ!ll.ki. (ik3501 tdą 11o'ć Spóldrlelnl.1 Pra łollh'ażowy kabriolet do m. 17. (ok34lł) 

cjami do Cenłrall Ranillowej Pr71emY!llu Pa- altuszerl.l. przy~muae, go. ryczne, 6-1. W~chodllla ey "Złotnik". Al. Kośclu ~przedania ('po remoncie) 

pierniczego, Piotrkowska ol6, pOkój 7, Oddz'lał 
dzlny 8-6. P.otr owsks nr 67 Tel 180_62. ZGUBY ezki 2G. - l17.wonl(: 185_32, godz. 21 POTRZEBNA pomocnica 
nr 33. (k 54) -23. domowa. - Kamienna l, 

Socjalny w godz. 14-15,30 od dnia 9-13. 6. Dr ŁUIHEWICZ specla. DoM Qko1!ca letniskowa, im. 4H. (k344) 
Dr JADWIGA ANFOltO_ DNIA 4.6 zo~tawiono ZAPAMIĘTAJ!!! ZdJqclh 

1950 t'. (K. 349) lista skórnych. wenerycz. na kolo ł..oOzi, ST.rzedam-WJCZ - slcórne. wene_ przystankU Mania. t!!cŻkę legitymaryjne - najszylJ SAMODZIELNA ga!>po~la 

-- ryczne, kobiece 1-6 - nych 10-12, 6-7. WóL z odzieżą, książkami - Wrona 1. m.. (kM5) elej. najtaniej wykonuje do 2 osób (adwokat) 2 po 
Próchnika 8. (k ~1) czańska 4. (k 49) 

II Ogłoszenia drobne .. własność Uniwersytetu. MOTOCYICL "Tndlan" 600 .. ~otaautomat.. Naruto. kQje. potrzebna. ZgloE7It 
Dr SIEŃKO Ksawery - Dr PIETRASZKIEWICZ Laskawq,o znalazcę pro_ cena przystępna, 5pl'Ze. 'f'cza S nla o!oblste tylko z pole. 
speCjalista skćrno .. wene. specjalista chorób uszu. szę o z\\'rot choć części dam. Plac Wolności 9. SPR~EDA~I kredens ku_ ceniaml. Zeromsklego SO, - ryczne, 16-18, Klllf\skle_ nosa, gardła, 12-18. 16-16 za wynagrodzeniem. Dra Jastrzębski. (k346) che;nny w dobrym /;tanlo. m. 28, godz. ~11 przed 

L r tE'C"'R ,,"j'" 'o m. (k ". 
Sienkiewicza 73 bikow~ka, Pabiankka 4. DO sprzedania POhldniowa 20/58. 

poło 

EKARZE sta \>leneryczne. sktmi'i Dr HEYKO _ POltĘBSnl 
maszyna 

Or lUJl>REWICZ - spe_ ~KRADZIONO kartę roz saneczkowa 10/100 I overr ItZElCZY artystyczne, go GOSPOSIA sarno/l%lelna 
Dr LESNJEWICz Al. chi płc10we (zaburzenia) - sk6rn!!. wcneryczhe, 17 do cj81J~ta wener)'czne skl'lr p07.naWczą na naz ..... isko ]O<'k 3_nitkowy Singera. belln. brąz, porcelana~ lubiąca dzieci potrzebna. 
!l.'Urg, Jaracza 36a, tele. piotrkowska J.ł, cz.war~ 19. BTZeź,na 6. Teler"n na 8-9, 8-6. flotrkow. n!ncz Zofia, BandUl'Skle_ ł,ódź. Ul. owotltl 3 m, 68 sprzedam. Jaracza 82, P.iotrkowska 36, sklep ku. 
fon 224_09, 5-6. .., 1i6dma. Qr 158_19 . k 45 ska lOG - o!3 Q 1 5-1 tront II m.7. l. P. śnlerski. 
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KALENDARZYK Z tgqod .. ," TB§ Sprawa dnIa 

Zdrowie-hasłem Piątek 
g 

mRWCA 

OZI!: 
PeJa.rU. rellcJl 

JUTRO: 
BOIrUIIIdA 

auka pośród kwitnących krzewów w nacWhodząC3; nielhi'elę rozpo. 
~na. się oorOtl7.nY "Tydzień Zdro­
wia", który w roku bież. obchotlzo. 
ny b~ie pod hasłem ochrony 
zdroWlia rodziny rObotniC'.liej w mie­
ście i rodziny chłopsldej na wsi. KRONIKA 

WMNE TELEFONY. 
Komenda lItiejska M. O. • 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

81:rał p~ •••• , 
)1iejsld Ośrodek Informacjl 

• • • 253.60 
104.44. 134.J.l) 

UMl 
• •• 8 
• • • 159015 

Dg1urg optele 
D.zlilllejBzej nocy dyłurują apteki: 
Czernelt (Piolrk4)wska 193). Pastorowa 

I{Lagi~wnioka 120). Pawłowski (Piotrkow. 
_ka .307), Rychler (Narutowicza 42). Rem. 
blel!1\ski (Gdańska 90). Szyma1\ski (Almli 
Czerwonej 8), Szlindenbuch (Srebrzy1\Bka 
nr 67), SteckeI (Piotrkowska 25). 

Teatr,=, 
I'USTW. TEATR Im. ST. ;JARACZA 

o godz. 19,15 "DOM OTWARTY" 
I'~STW. TEATR t'OWSZJr,(·HNY. _ 

o godz. 19,15 ,,\VIELIU CZł.O'VIEIl 
DO ~IAŁYClł INTERESOW". 

TEATR .,OSA'· ul. Traugutta 1. tel. 27%-70 
nd!ec-z;ynny. 

!rEA'l'R KU1<rEDn MUZYCZNl':J •. LUT. 
NIN' - ° g4)dz. 19,15 .. CORKA PANI 
ANGOT". 

l'A"A"S'.rWOWY TEATB NOWY (uL Da. 
szyńskiego 34) - o godJz. 19,11) ,,1I1A. 
HAR DUBRA.t\lA" 

1'A...'Q"8'l'W TF.ATH I:Al.ER .PTNORW" 
o godz. 13 dla BZ'k& "NOWA SZATA 
nn~LA". 

I'A~S'l'w TFlATB LALEK .. ARJ.F.JUN" ° godz. 17,15 "WESOŁA IIIASlrARA_ 
DA". W ro.'Z'i'a DJi€pogody "ZŁOTA 
R·YBKA". 

"'na 

"Jestemny w ogrOdzie. Teresa i 
Barbara". Wizytówkę taką przy­
!kleiły na drzwiach swego pokoju 
dwie student~i - mieszkankU. bur­
sy TBB przy ul. Kościuszki 70. 
Przykleiły i poszły spokojnie uczyć 
się na świeżym powietrzu pośród 
zieleni. 

- Ogród to wiell1de dobrodziej­
stwo dla naszej btirsy - mówl o­
prowadzający nas kierownik oddZlia 
lu grodzkiego TBS - Chwieś'ko. 
Młodzież może tu oowlem w porze 
letniej odrabiać mdania &zkolne. 

Na ławeczkach, ukrytych pośród 
kwitnących krzewów dostrzegamy 
pochylone mld książkami i skryptu 
mi postacle. Wśród nich są na pew­
no Teresa i Barbara. 

Przyjemne jest wnętrze gmachu 
bursy. Po marmurowych, jasnych 
schodach wchodzimy na górę. Już 
z sieni dobiegają do iIlaszych uszu 
dźwieki pianina i przyjemny śpiew 
męski. 

- Zaraz !JObaczy pant dwa nasze 
asy - objaśnia mnie mój przewod­
nik. 

Za chwilę poznajemy Bernarda 
Pietrza.lta: który a'kompantuje Jano­
wi Obrzutowi. Nawiązujemy z mJ:o­
dzieńcami krótką pogawędkę, w kt6 
rej dowiadujemy €!ę, że 26~letni 
Pietrzak, syn robotnika roLnego spod 
Częstochowy jest jednym z najstar­
szych mieszkańców Ibursy. Mie&2ka 

ADRIA (Stalina l' ..... Kino !lje&ynne z tu od r. 1945, kiedy to rozpoczął 
poWOdu remontu naukę w Wyższej Szkole Muzy c z-

BALTYK (Naruto'wlcza 20) - .. Zdradzlee_ nei. Zdolny młodzieniec uczęszcza 
kio skały" - g<Xlz. 16. 18.W. 21; dozw. J'ednocześnie na 2 wydziały: i.nstru­
od lat J8. 

BAJKA (Fmn~ 31) ~ "lIrabła mentalny ;1 teoretyczny. 22-letni Jan 
Monte Chrtsto" I seria - godz. 18, 20; Obr:zut jest synem małorolnego chlo 

GDyd~zwIA' (OD d la.t .14kl 2) P pa z Siołikowa ik. :Nowego Sącza. " aszyns ego -., rogram I 
Aktua.lnośei Hra,j. 1 Zagran nr 22 _ 
godz. 15. 16. 17, 18. 19. 20.'21 - Ma silny, piękny gł()$ - mówią 

BEL (dla młodz.) (Legion6w ' %) _ o nim koledzy. - Czeka go w!pa-
"Program składany" (,.Dzleje Jednej niała przyszłość! 
obrączkl", "SłoA I mr6Wka", .. Noc 
noworoczua", .. Mistrz narciarski", - Jak dos'hal.JAc1e się do łód:7Jlrlej 
.. Kum zostane" - godz. 16, 18. 20. ucze1Jni? _ zadaJ'emy pytanie 

łlUZA (ul. Pablanklca 173) - .. Droga do . 
sla.wy" - g<Xlz. 18. 20; dOozw. <Xl 1. 10. 

1'01.0_ 'lA (Piotrk4)wska 67) - Kino nie. 
C>oynne z poWOdu remontu. 

PRZEDWIOS;S-IE (Zeromskiego 741'7G) -
"D7.I'; o wpół do .jedenastej" - godz. 
17.30. 20; aOI7.w. <Xl Lat 18. 

ROB~T~IlK (lKilillskiego 178) - "Pło_ 
mian Nowego Orleanu" - gOodz. 18, 20; 
OOZW. od Jat 18. 

JtO\L>\ (Rzgowska 84) ~ "Hrabi" Monte­
Christo" II seria. godz. 18, 20, do7J\V. 
od lat 14. 

REKORD (Rzg4)wska 2) - "Nie odrodna 
c.irkn." - godz. 18. 20.30; d02iW. od 
lat J8. 

ITYLOWY (IGaift..-.kiie~ 123) - ,Czaro. 
d~iejski kryształ" - goda 18, 20'; dazw. 

od lat H 
!WIT (BałuckI Rynek ~) - "Młoda Gwar 

dL'l" I seria - godz. 18. 20; dozwo_ 
lony Ood nat l·t 

i':{;CZ,\ (Piołrl,owsk" 108) _ .. Urod1.on:v 
w paździemi],,"D", godz. 16,30, 18,30. 2O.S0, 
dozw. od lat 18. 

'lrATItY (Sienkiewicza 40. w ogrod2l!e) _ 
,,_Kłopoty referenta Trzlszkl" - godz. 
b.30. 18. 2.0.30; dozw. od lat 14. 

WISŁA (Daszyńslt!ego 1) - "Kłopoty re_ 
ferellta Trziszki" - godz. 16. 18.30, 
d{)zw. 0001 lat 14. 

WŁ()KNIARZ (Próchnika 16) - .,Leglty. 
~acja partyjna" - godz. 16,30; 18.30: 
20.30; doz1/.'. <Xl lat 14. 

'WOLlIOO$C (ul. Nap!6rkow&klego Dl' lEn 
"z~yclęSkl powrót" - godz. 15.S0. 
18 ~0.30; do7.w. od lat 14 .. 

E,ACHETA (Zgi,'rsk. lla1 - "Pid'/i Aba­
ja" - godz. 18, 20; dozw. od lnt 14. 

DZIEOJO~' DO V\T 6 WST:\liP DO 
XI~A WZBRONIONY. 

Pogoda w Łodzi 
W dniu 8. 8. bm. mr..owwMtO: temp. 

łlaJ~a 3D.!) st.; temp. najnt~a. 9 .5 
Iłt.; średnia. na dOobę 20.7 st. średnJia w~J­
gotno<lć powietrza 55 proc. Wiatr zacllod. 
n1. ś!'ednJia, :sida w>iatl'u 0,7 misek. Opady; 
nye było. Suma opadów od początku role 
lI:ąca - mm. Temp. minimalna przy po_ 
wierzchni ZJLem;! 8.5 st. 

- OdbyWałem kurs ~p1ewu na 
Uniwersytecie Ludowym w Brusie. 
Stamtąd skierowano mnie do Sred 
niej Szkoły Muzycznej w Łodn. 
Uczę się dobrze i mam nadzieję, że 
nje zawiodę !pokładanych we mnie 
nadziei. 

- Jak crujecle się w bursie? 
Od'Powiedź obydwu młodzieńców 

jest ta sama. Czują ~ię tu dobrze. 
W bursie mają pierwszorzędne wa­
runki miesZlkania iI. pracy. stypen­
dia" w wysokości 7 tys. miesięcznie 
wystarcz.ają. 

"Przechodzimy następnie do łwie­
tlicy, za.kończonej piękną werandą. 
Spotykamy tu również 6tudentld l 
studentów uczących się pUnie, 

- Ile ()sób zamieSZkuje bursę' 

- Obecnie 70, w tym połowa 
dziewcząt, !które zajmują pierwsze 
;>iętro. Miesz.kańcy bursy to słucha­
cze szkół artystycznych: muzycz­
nych i pIasty czmych. 

Zaglądamy jeszcze do jednej :r: lIy 
pialni żeńskich. W miłym, 6-08000-
wym pokoju zastajemy Irenę Jan­
kowską· 

"- W tej chwili W pokoju miesz­
ka nae tylko cztery. Bo dwie kole­
ia·nkl zdały już egzaminy i wyje­
chały do domów - informuje nas 
ona.. - Szkoda, że nie może pani 
poznać Stefanii Skibówny. To jed­
na z najzdolniejszych uczennic Kan 
serwatorium. Gra na fortepianie. 
Ponieważ jest ociemniała otaczamy 
ją szczególną opieką. Ma w burSIe 
osobny poikój. 

Bursa mB ma jednak i swoje bo- I jeszcze jedno: Bursa ma dużo 
ląc1Jki. Na II piętrze zajmuje 2 po- rozmaitych drobn)'ch potrzeb, któ­
koje z kuchnią !pewna rodzina. W re trudno zaspokoić bez pomocy z 
zeszłym roku TBS wystąpiło do zewnątrz. Byłoby wskazane, aby za­
Wydz. Kwaterunkowego z !prośbą o łoga jednego z zakładów pracy czy 
przesiedlenie tych lokatorów, mot y- 'biur łódzkich zaintere90waJa się bli 
wując, że w tym mi~kaniu mogło żej bursą i podjęła się stałej opieki 
by się pomieścić ok. 25 studentów. I nad nią. 
Niestety Wydz. Kwaterunkowy rue Właśnie teruj w Tygodniu TBS. 
odpowied1liał dotychcmg na podanie. (Kas) 

NOTATNIK ŁÓDZKI 
* POTRZEBNI SPRZEDAWCY. 

PSS prowadzi werbunek kandyda­
tek i kandydatów na sprzedawców 
spożywczych oraz w sklepach ma­
sarskich. Zgłaszający się, którzy w 
sklepach jeszcze dotychczas n ie pra 
cowali, kierowani są na bezpłatne 
przeszkolenie w Ośrodku PSS. 

::c CENTRALA PRODUKTOW 
NAFTOVlTYCH w ŁodZii informuje, 
że sieć stacji benzynowych zwiękSZY 
się w bież. roku znacznie. Ostatnio 
uruchomiono nowy punkt sprzedaży 
benzyny przy u1. Daszyńskiego, róg 
Slenk,lewicza. Następne punkty po­
wstaną prlly ul. Legionów róg Al. 
iKoścluezki, przy Dworcu KaHsikim, 
kolo gmachu Wojewód2Jkiej Rady 
Narodowej oraz przy zbiegu ulic 
Bandurskiego [ Al. Kościuszki. 

::: BRAWO, ODZIEZOWCY. W za 
.kładach Przemysłu Odzieżowego w 
Łodzi dziala 6 kół TPŻ. Za aktyw­
ną ;pracę na polu pogł~ienia bra­
terstwa broni żoJ;merza polSkiego z 
żol.nierzem rad~ieckim TPŻ przy 
CZPO odznaczone zostało dyplomem 
uznania. 

* UKROCIC SWAWOLĘ. W Par 
ku Sienkiewicza widzi się rO:?Jbryka 
ną młodzież, która za'bawia się tlu­
czeniem kloSZY na latarniach, wy­
sypywaniem śmieci z koszów i ni­
szczeniem huśtawek przeznaczonych 
dla najmniejszych dzieci. Odpowie­
dnie władze powinny ukrócić tę 
"swawolę". 

(ł TRZY OKNA WYSTAWOWE 
przy ul. Plotrkowsltiej 113 wykorzy 
stał Wydział Zdrowia do propagan­
dy walki z gruźlicą. Wewnątrz wi­
tryn na mak,ietach widoczne są jed 
nak śmieci, kurz i brud. Należalo.by 
jak najprędzej doprowadzić do po­
rządku wystawy, które wyglądać 
będą wtedy na pewno bardziej prze 
konywująco. 

f,c ODCZYT ODWOŁANY. Pol­
illkie Towarzystwo Farmaucetyczne 
Oddział w Łodzi zawiadamia, że od 
czy t dr. Kellnera, dyr. depo Zaopa­
trzenia i Farmacji MLn. Zdrowia, 
który miał być wygłoszony dziś dn. 
9 bm. zostaje odwołany 

W tygodmiu tynl na terenie ŁOI­
d7li 1 wo\iewództwa zorganizowane 
będą wys1;a.wy i poga.danki i prze 
prowadzona. akcja uświadamiająca 
~zególnle lila wsiach. 

I talk w teren w~jewództwa do 
Spółdzielni Produkcyjnych l PGR 
wyjadą ekipy lekarskie (3-5 wy­
jazdów do 1,a6Jdego p()w1atu) kt.óre 
przeprowadzą, badania ł udzlela6 
będą doraźnej pomocy lekarskiej. 
Ekipom tym towarzyszyć będą wY­
sta·wy ruchome, obrazujące osiąg­
nięcia służby zdrowia oraz propa­
gujące walkę z chorobami społecz­
nymi. 

W Łodzi odbEldme się w sobotę 
dn. 10 bm. o godz. 17 w sali Robotn. 
Domu Kultury (Przędzalniana 68) 
centralna akademia, na której ze­
brani blldą mogli oglądać 5 wystaw 
ruchomych, które od poniedziałku 
wyruszą w teren do zakładów fa.­
brYtlznych. Odwiedzą one ponad 30 
fabryk. 
Każda z tych WYSfa.w poświęcona 

jest innemu zaga.dn1enłu, a więo 
kGlejno omawiają one: dzIa.la.lnoś6 
PCK, walltę z a.lkohol~em, walklt 
z cholrolba.mi weneryoznymf, z gruź 
Ucą oraz 'Ila.ga.dlllienie opieki nad 
matką i d71eekiem. 

Poza tym w Tygoclnilu Zdrowia 
wygłaszane będą pogadanld z za,­
kresu higieny i prO'ftlaktyki we 
w~stkkh większych zakładach 
pracy. , 

W ir.dedzlelę dn. 11 bm. odbędzie 
się zbiórka. uli6Z1la lIU10 PCK. (w) 

" o o~DiC:lg ioląb pokoju" 
Jak Władysław Gąsiorek zbudował szybowiec 

Ju! z dałeka bielą się w sqońcu 
skrzydła szybowca stojącego na po­
lu w Rudzie Pabiamckiej. Gdy do­
jeidżamy do celu, odchodzi od szy· 
bowca i idzie ku nam jego konstru­
ktor Władysław Gąsiorek. Jest prze 
jęty i trochę w,zruszony. Dziś, Pl) 
raz pierwszy fachowcy ocenią rezul. 
tat .iego pięclo- i pół letnie.i pracy -
szybowiec, który on sam nazwał 
,.Robotniczym gołębiem pokOju". 

!tanowil mimo 11<3 zbudowa~ nyoo- W ciągu prze!zło pięciu lat, ma" 
wiec. Nie mając środków na kup-- jąc stale u mało pieniędzy, budo.o 
no narzędzi sprzedał swój ogródek wał ,z uporem i wytrwa~ością, aż 
(50 m kw. zi.emi) i za te pieniądze wTeszc1e dopiął swego i szybowiec 
poczynił najniez,będniejsze zakupy. jest gl)tów. 
Narzędzia przy pomocy których zbu Wierzymy, że Liga Lotnicza za}< 
dował s~bowiec, to: młotek, obcęgi, mie się tym utalentowanym mecha­
kawałek szyny k0Iejowej, tępe no-' nikiem-samoukiem, pokieruje jego 
życe, jgly i drut. I wykształceniem :1 da mu odpowie-

dnie warunki do dalszej pracy. (ej) 

Próba wypadła dobrze. Okazało się, Zakłady -Im T Ry chl-,n-sk-,ego 
że szybowiec wykonany jest popraw _ • 
n ie i. aby mógł normalnie latać, trze P' . f b k" d" , k" 
'ba dokonać tyl'ko kUka pqprawek. rzemlanowanle a ry l ZleWlars leJ 
Władysław Gąsiorek, :z zawodu kra Pallstwowe Zlłkłady Przemysłu pierwszej gwardH walczącego prcle-'" 

wlec-chałupnik, syn robotnika l!o Ru- Dziewiarskiego w Łodzi zostały tariatu Łodzi, mając lat 20 wstępuje 
dy Pab. od dzJecka marzył o tym, przemianowane ostatnio na Zakłady do "Proletariatu". W 1885 r. zosta-
by zostać lotnikiem. Nie pozwalały im. Tomasza Rychlińskle:r;o. je aresztowany i po kilkun1iesięcz~ 
mu na to warunki materialne. Po- • ~ nym śledztwie zwolniony. Przy po-

Tomas'l! Rychlińskl ezlonek wstaniu PPS wstępuje do jej azere-
gów, ~ podczas rozłamu przechodzi 
na stronę ,,1ew11cy" PPS. 

Następnie w roku 1918. RychM. 
slci w wystąpieniach !wych prz:echy~ 
la się na stronę komUinJistów. 

Władze rosyjskie aresztują go 
kilkakrotnie i wreszcie wysiedlają w 
głąb Syberii. Po powrocie do kraju 
jest aresztowany czterokrotnie przez 
władze niemieckie,' a następnie przez 
władze polskie. 

Mimo !!ędziwego wieku pracuje do 
ostatniej chwili jako tkacz. Znany 
i lubiany na terenie Łodzi przes 
wszystkich robotników, Rychliński­
"Dziadek" był dla nich symbolem 
energii i nieUgiętej woli. Zmarł w 
1926 r. mając ok. 72 lat. 

Władysław GąsIorek ~esł lZCZę§liwy. że ocena nybowca 
myś1nle. 

Przez nazwan'ie jednej z fabryk 
imieniem T. RychUńskiego robotnicy 

wypadła po.. łódzcy wyrazili hołd jego pamięci. 

II G liP' T "R f) Z O E C Z g " R O B , N § O N "R fJ P" Ił (4) 
OBOESZ REGULARNIE 
OTRZYMYWAO GAZETĘ 

WPŁAOAJ 
PUNKTUALNIE 

KOlvsanłe ol<T'ltu stało 51.ę sllnleJsze'l czlowieldem a przyrodą. KIedY' będzIe 
'Agaplt pojął, Iż przypływ uniósł żaglo_ tych ofiar mniej. 
,~iec ze skały, I 1e ,Huppy" ... tonIe pły _ Zapalił wlrgińskle cygaro. 
nąc lub też płynle' tonac. Tak upłynęła - Rozejrzę się jeszcze po tym Pięknym 
pl"7'_~SZIO godzina.' świecie. 

Marynarz był jut gpokojny. Rozważal. Oczyma śled?-lł krąg horyzontu. Szalup 
.... No cóż, jestem ofiarą ",,'alki między ule było wldaC. 

, - Już Ich nie ma,- Ale tam, co tam? ... 

I DZIENNIK ł:.ODZKI Dl' 157 (1779) D-1-18698 

Na horyzo,ncle zarys4)wa)o sl'l wąskie, 
sza.re pasmo. 

- Ląd? Wyspa' 
Przypływ morza pchał okręt w kIerun_ 

ku S2.arego pasma.. 
Była już noc, kiedy .,Huppy" osIadł na 

mieliźnie .. Fantastyczne kontury pagór_ 
ków' porosłych palumml rysowały się na 
jasnym tle gwieździstego nIeba.. 

- Mlałeł Jak dotychczas szcz~ścle, Aga 
pice - powiedział sobłe w duchu mary: 
narz. - Ale teraz do pracy. 

Jeszcze przed odpływem zgromadził na. 
wyspIe daleko od brzegu całą górę: bro_ 
ni, Odzieży, żywności, narzędzi, medyka. 
mentów ... Co się tylko dało • 
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